
Na lewo: katedra św. Gudula, w BrakseJk 
na prawo: ustawienie tronu dla itowokoTono­

wanego króla w katedrze św.. Gwiuda.

BRUKSELA 232. PAT. W piątek 
Bruksela obudzona została hukiem ar­
mat. Była, to zapowiedź uroczystości ko­
ronacyjnych nowego króla Belgów Leo­
polda III. Ludność .ponowinie wyległa 
tłumnie na ulice. Wzdłuż głównych ar- 
leryj miasta ustawiały się oddziały woj­
skowe. O godz. 9.16 przed bramą pałacu 
k rólewskiego ukazał się król na koniu, 
obrany w mundur generalski, który nosi 
od zeszłego poniedziałku, gdy po śmierci 
ojca otrzymał tytuuł naczelnego wodza ar­
mji belgijskiej.

Młody król kierował się na puac przed 
pałacem, gdzie zgromadzeni już byli 
wszyscy generałowie belgijscy, również 
ma koniach. Tam też znajdował eię mini­
ster etanu burmistrz Brukseli Max, po­
pularny bohater wielkiej wojny. Bur­
mistrz złożył królowi wyrazy hołdu, a 
baterja armat powitała 101 strzałami. W 
calem mieście uderzono w dzwony, a 
kró. Leopold 111 na czele orszaku wyru­
szył w kierunku Brukseli na nawiązanie, 
pierwszego koniak tu z ludnością. Przez, 
oały czas rozlegały się okrzyki „niech 
żyje król!**.

O godz. U parlament, gdzie król miiil 
złożyć przysięgę na konstytucję był już 
przepełniony publiczności. W pośrodku, 
sad obrad parlamentu ustawiony był 
tron, obok zaś mała estrada, na której 
zasiedli królowie i następcy tronu ob­
cych państw, przebywających w Bruk­
seli na lun-oczystościaeh pogrzebowych. 
Naprzód przybyła nowa królowa Astr id 
z dwojgiem dzieci. Za nią poprzedzany 
praes ministrów postępował król Leopold 
UL Publiczność zgotowała mu żywioło­
wą owację. Po złożeniu przysięgi koro­
nacyjnej król wygłosił mowę tronową, 
napazód po fnamiousku, a później po filii- 
mwndżicu. Publiczność co chwila przer-y- 
wała mowę żywiołowemi okładkami. Po 
zakończeniu mowy deputowani wfizyist- 
kśch ugrupowań zgotowali królowi dłu­
gotrwałą owację.

Na posiedzenie nie przybyli jedynie 
sncjał - demokraci flamandzcy, naiomias: 
obecni byk dwaj deputowani korauni- 
styczni. W mowie tranowej król oświad-
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ezył, źe zda je sobie dostatecznie sprawę 
z powagi i odpowiedzialności obowiąz­
ków jakie przyjmuje na siebie i które 
według słów konstytucji oparte są na 
pakcie zaufania między królem a niairo- 
dem. W tym celu król będzie się kiero­
wał przykładami, jakie mu dali trzej je­
go poprzednicy. Następnie krói podzię­
kował narodowi za odznaki sympatji, 
jakie mn dał w czasie uroczystości po­
grzebowych jego ojca, wyrażając jedno­
cześnie podziękowanie reprezentantom 
państw obcych. Król złożył podziękowa­
nie głowom państw obcych, którzy bądź 
przybyła sarni, bądź też przysłali swych 
przedstawicieli dla wzięcia udziału w po­
grzebie. Zwracając się następnie do ar- 
mji król zapewnił, że znajduje ona w

UfillflM DOKUMEHTOi RATYFIKACYJNYM
polsko-niemieckiego paktu o nieagresji.

WARSZAWA, 232. (Ted. wł.). W sobotę I nieagresji.
nastąpi wymiana dokumentów ratyfika-1 W związku z tem poseł Moltke wydaje 
cyjnych polsko - niemieckiego paktu o'wieczorem obiad.

Doumergue uzyskał MMMH
nadzwyczajne pełnomocnictwa.

PARYŻ, 23.2. Na wczorajszym popo-| 
ludniowem posiedzeniu w czasie dysku- ■ 
sji budżetowej minister skarbu, Genmain 
Matiin zaskoczył Izbę wnioskiem o udzie­
lenie rządowi nadzwyczajnych pełno­
mocnictw w zakresie gospodarczo - finan­
sowym. Według wniosku odpowiedni ar­
tykuł prawa brzmi alby:

„Parlament upoważnia rząd do wyda­
nia drogą dekretów w terminie do 30 
czerwca 1934 roku wszelkich zarządzeń 
gospodarczych, jakich wymagać będzie 
równowaga budżtowa. Wszystkie wyda­
ne drogą tą dekrety, będą złożone parla­
mentowi do ratyfikacji przed 31 grudnia 
1954 r. Do czasu tego będą one miały moc 
wykonawczą**.

Wniosek ten wywołał na lewicy istną 
burzę protestów, gdyż tnnemi słowy 
wyraża on żądanie Douonergue‘a nad- 
zwycaajnych pełnomocnictw gospodar 
czych i ogranicza dotychczasowe dykta­
torskie niemal rządy Izby deputowanych. 
Izba uchwaliła wniosek rządowy 365 glo­
sami przeciwko 185.

W ciągu dalszej dyekrafeji, która prze-
riMJndn.JSfa dft-OÓśnei uocx. Izba depu­

nim kontynuatora prac króla Alberta L 
a jednocześnie oddanego kierownika. O- 
mawiając sytuację wewnętrzną kraju, 
król zatrzymał się dłużej nad zagadnic- 
uiiami kolon jalneuni, poczem przechodząc 
do stosunków z zagranicą zaznaczył, że 
Belgja będzie pracowała dla zapewnie­
nia pokoju, poczyni jednak wszelkie 
niezbędne ofiary dla zapewnienia bez­
pieczeństwa i wolności, poczem po zapew 
nieniu. iż wraz z królową pracować bę- 
diza nad wykonywaniem swych obowiąz­
ków i wychowaniem dzieci w miłości oj- 
czytzny król wyraził życzenie, aby Bel­
gja, która szczęśliwie przezwyciężyła 
już tyle przeszkód w dalszym ciągu 
zmierzała ku wielkości, chwale i po­
myślności.

towanych uchwaliła budżet na r. 1934 
większością 469 głosów przeciwko 123. 
Takiej większości oddawna już nie miął 
we EramiCji żaden rząd.

Plenarne posiedzenie Sejmu
Dyskusja nad projektem ustawy o spółdzielniach.

WARSZAWA, 23.2 (Te/, wł.). Po otwar­
ciu dzisiejszego plenarnego posiedzenia 
Sejmu złożył ślubowanie poselskie poseł 
Jan Feller z PPS.

Na początku w przeciągu niespełna 
trzech kwadransów załatwiono osiem u- 
staw, ratyfikujących różne umowy za­
graniczne. Prócz referentów nikt głosu 
nie zabierał, a ustawy uchwalano jedno­
głośnie.

Dopiero, gdy przystąpiono do ratyfi­
kowania porozumienia ceiinego między 
Polską a Sowietami, wyszedł na trybunę 
komunieta poseł Rożek. Ponieważ za­
miast o umowie, .usiłował mówić o wizy-. 
cte i przemówieniach j>. ministra Becika

Nowy minister oówiaty
P. WACŁAW JĘDiRZEJEWlCZ.
WARSZAWA, 232. (PAT). Dnia 22 

b.m. p. Prezydent republiki zwolnił 
p. premjera Jędrzejewicza ze stano­
wiska ministra oświaty i mianował 
ministrem oświaty dotychczasowego 
wiceministra skarbu Wacława Ję­
drzejewicza.

Min. Zawadzki
PREZESEM BANKU POLSKIEGO?

WARSZAWA, 232 (tel. wł,) - W 
Warszawie kończy eię prezesura p. 
Wróblewskiego w Banku Polskim. 
Następcą p. Wróblewskiego jna zostać 
min. Zawadzki.

Kwinto skazany
NA y/« ROKU WIĘZIENIA.

WARSZAWA, 25. 2, (tel. wł.) Dzi­
siaj o godz. 3 popoł. został ogłoszony 
wyrok w trwającym od miesiąca pro­
cesie bankiera Kwinty.

Bankier Stanisław Kwinto zxłsf«3 
skazany na 3’/s roku więzienia, zaś 
syn jego Zbigniew, oraz urzędniczka 
Marja Gouglerowa zostali uniewin­
nieni.

Kwinto został zwolniony z więzie­
nia za kaucją 10 tys. zł.

Rokowania handlowe
FRANCUSKO - ANGIELSKIE.

LONDYN, 23.2. (PAT). Agencja 
Reutera donosi, że niebawem rozpocz 
ną 6ię rokowania w sprawie zawarcia 
nowego traktatu handlowego fran­
cusko-angielskiego.

Rumuński literat
W POLSCE.

WARSZAWA. 23.2 (PAT). W czwar 
tek w nocy przybył do Warszawy 
znany rumuński literat-poeta i dra­
maturg Wiktor Eftimin inrezes Pen- 
kluibu rumuńskiego. Celem wizyty 
p. Eftimina w Warszawie jest na­
wiązanie kontaktu z polekiemi orga­
nizacjami literackiemi. Gość rumuń­
ski zabawi w Warszawie 3 dni i bę­
dzie podejmowany przez Penklmb poi 
ski. Z Warszawy uda się do Krakowa 
i Lwowa.

w Moskwie, marszałek po trzykiotmem 
upomnieniu odebrał mu głos. Komuniści 
zarzucili dawny zwyczaj czekania, aż 
ich z tryibuny ściągnie straż m/jirszałlkow- 
śka i teraz sami schodzą spokojnie.

W dalszym ciągu omawiano i przyję­
to liczne projektu rządowe, m. in. o za­
twierdzeniu projektów pomników ze sta­
nowiska artystycznego, o ochronie po­
rządku na kolejach i i, d.

Po przerwie, obiadowej rozpoczęły się 
debaty nad projektem w sprawie zmia­
ny ustawy o spółdzielniach. W dyskusji 
która przeciągnęła się do późnego wie- 

■ czoru, zabierani głos przedstawiciele opo­
zycji oraz posłowie mniejszości nltiodo 

IW5Ch.
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„Pochód głodomorów” na Londyn
Policja czuwa nad utrzymaniem porządku.

LONDYN, 232. — Policja londyń­
ska czyni na najbliższą niedzielę go- i 
rąc-zkowe przygotowania, aby za­
pewnić stolicy ład i bezpieczeństwo. 
Zapowiedziane są bowiem w godzi­
nach popołudniowych w Hyde-parku < 
olbrzymie demonstracje, z udziałem 
maszerujących obecnie w kierunku. 
Londynu bezrobotnych, czyli,t. zw. 
„pochodu głodomorów".

Pierwsi „głodomorzy1* wyruszyli 
przed 4 tygodniami w liczbie 400 z 
Glaskow w Szkocji, prowadzeni 
a rzez posła niezależnej Labour-party 

tac Gowerna. Gruipa szkocka, która 
liczy 400 bezrobotnych i jest najlicz­
niejsza, dotarła dziś wieczorem do 
północnych peryferyj Londynu i^ za­
trzymała się na przedmieściach Ed- 
monton i Tottenham, gdzie silne od­
działy policji stTzegą porządku. Inne 
grupy również zbliżają się ku Londy­
nowi, wśród nich grupa 50 kobiet, 
maszerujących z Derby.

Ogółem w drodze znajduje się 1200 
bezrobotnych, którzy oczywiście nie 
stanowią dla Londynu żadnego nie­
bezpieczeństwa. Groźne mogą być 
natomiast objawy sympatji i odruchy 
solidarności ze strony bezrobotnych 
londyńskich, a zwłaszcza ze strony 
komunistów i ulegających coraz sil­
niejszej radykalizacji zwolenników 
niezależnej Labour-party, która wła­
ściwy (pochód „głodomorów" zorga­
nizowała i prowadzi.

Najważniejszym momentem tej de­
monstracji będzie zapowiedziany na 
niedzielę w południe wiec w Hyde- 
parku, który zapewne zgromadzi po­
nad 20.000 uczestników, oraz wtorko­
wy pochód „głodomorów* 4 do parla­
mentu, celem doręczenia Mac Donal­
dowi petycji, żądającej polepszenia 
bytu bezrobotnych.

Wobec zaburzeń, jakie ostatnio 
miały miejsce w Paryżu i Wiedniu, 
rząd brytyjski jest w najwyższym 
stopniu zainteresowany, aby demon­
stracje bezrobotnych , głodomorów" 
nie wywołały krwawych ofiar. W 
tym celu zostały przeprowadzone spe 
cjalne zarządzenia. Cała umunduro­
wana policja skoncentrowana będzie 
dokoła Hyde-parku. Demonstrantom 
nie będą czynione żadne trudności, 
zwłaszcza w obrębie Hyde-parku. Po­
licja otrzymała specjalny nakaz uni­
kania konfliktów z tłumem i w żad­
nym wypadku nie wolno użyć bro­
ni palnej. Posłowie niezależnej partj i 
socjalistycznej odbyli konferencję z

ministrem spraw wewnętrznych i za­
pewnili go, że demonstranci nie będą 
Prowokowali zaczepek z policją.

Charakterystyczne dla oceny sytu­
acji iest ostrzeżenie, jakie policja lon 
dyńska wystosowała do wielkich ma­
gazynów wzdłuż ulic, iktóremi będą

CIESZYN, 23.2. (PAT). W tych 
dniach Śl. Straż graniczna wpadła na 
trop szeroko rozgałęzionej szajki 
przemytniczej książek polskich z Cze 
ehosłowacji do Polski. Książki dru­
kowane we firmie K. Prochaska Sp. 
Akc. w Czeskim Cieszynie przemyca 
no przez zieloną granicę do Zebrzy­
dowic, skąd antami ciężarowemi prze 
wożono do Katowic i umieszczono w 
magazynach Polskiego Instytutu Wy­
dawniczego.

Jak ustalono, Polski Instytut Wy­
dawniczy w Katowicach, na czele któ 
rego stał dyr. Wohlfeiler, był finan­
sowany wprost przez firmę K. Pro­
chaska, która posiada tam mil jon ko­
ron udziału, oraz swego eksponęta 
niejakiego Gustawa Głosla, który 
miał za zadanie kontrolować bieg in­
teresów Polskiego Instytutu Wydaw 
niczego.

Rozmowy Suvicha I
W BUDAPESZCIE.

BUDAPESZT, 232. W Budapeszcie 
bawi włoski minister Surich, któcy pro­
wadzi rozmowy na temat zbliżenia go­
spodarczego Włoch z Węgrami i AuStrją.

Dyplomacja włoska, która poniosła 
fclędkę na Bałkanach, musi się liczyć z 
niepowodzeniem także co do planu zblo­
kowania AnstTji i Węgier pod swem kie­
rownictwem. Tem silniejsze będą dąże­
nia Włoch do unieszkodliwięnia wpły­
wów Niemiec w samej Austirji. Rozstrzy­
gnięcie walllki między Rzymem a Beni­
nem padlnie więc wyłącznie na odcinku 
austriackim.

RZYM, 252. Wedłing informacja z kół 
włoskich, wynikiem wizyty min. Suviiciha 
w Budapeszcie będzie podpisanie w Rzy­
mie w maren .układu konsultatywnego 
między Włochami, Anstrją i Węgrami, 
gwairanhwjącego wzajemnie granice tych 
państw. UlkŁad jest .pomyślany jako dal­
sze wzmocnienie pozycji Austrji ze stro­
ny Włoch wobec Niemiec. Zapowiedzia­
ny przyjazd do Rzymu Dollfufisa i Goem- 
beszia pozostaje w związku z tą sprawą.

CHOROBA
MIN. TITULECU.

BUKARESZT, 232. (PAT). Minister 
Titulescu, którego stan zdrowia uiległ 
E gorszeniu nie opuszcza łóżka. Le-

rze obawiają się możliwości dal­
szych komplikacyj przy rozwijają- 
cem się zapaleniu ucha, co mogłoby 
spowodować konieczność interwencji 
chimmeiczne i J

Wstrząsającą zbrodnię harmonisty 
z nocnego 6Z) 
okręgowy w --------------

Na ławie oskarżonych zasiadł 
jek Jan Chrostowąki, oskarżony 
siłowanie

UTOPIENIA SWEJ ŻONY.
z którą od kilku lat żył w niezgodzie. 
Był to zawołany uwodziciel i po ślu­
bie wcale się nie zmienił. Zaniedby­
wał żonę i uganiał się za różnemu ko­
bietami. W karczmie, gdzie grał na 
harmonji, poznał

MŁODĄ KELNERKĘ 
Stanisławę Szczepanik, i nią 6ię za­
jął. Żona wiedząc o wezystkiem, czy 
niła mu gorzkie wymówki, które on
zbywałem dowodzeniem:

— MuBimy wziąć rozwód. Wtedy 
nie będziesz mogła nic na mnie po­
wiedzieć.

Chrostowska nie zgadzała się jed­
nak na to. Wówczas mąż jej powziął 
plan

SPRZĄTNIĘCIA ŻONY.
Dnia 218 listopada r. u)b. Chrostow- 

ski był jakiś inny, niż codzień. Za­
miast bić żonę, poprosił ją łagodnie 

lo obiad i pól butelki wódki. Alkoholu

przechodzili demonstranci. Mianowi­
cie zażądano, aby właściciele sklepów 
usunęli z okien wystawowych wszyst 
kie towary luksusowe, drażniące bez 
robotnych, policja bowiem nie jest 
w stanie zapewnić bezpieczeństwa 
szyb wystawowych.

Na zdjęciu — uczestnicy pochodni na przedmieściu Londynu.

„Polski” Instytut Wydawniczy 
sprzedawał przemycane książki.

Śl. straż graniczna przytrzymała o- 
negdaj kilku przemytników oraz za­
jęła około 10.000 szt. przemyconych 
książek, przeznaczonych do P. I. W. 
w Katowicach.

W rezultacie przeprowadzonej re- 
zji w magazynach Polskiego Instytu­
tu wydawniczego w Katowicach skon 
fiskowano kilka tys. książek, przemy 
conych dużej wartości. W związku z 
wykryciem tej afery aresztowano do­
tychczas K. Pieczonkę z Zebrzydo­
wic, Jana i M. Tasarczyków z Frysz- 
tatu. Glbslowi udało się zbiec do Cze­
chosłowacji. Materjał zajęty zdepo­
nowano w Urzędzie celnym w Kato­
wicach. Sprawę oddano do Sądu o- 
kręgowego w Cieszynie. Wskutek 
machinacji przemytniczych firmy 
Prohaska et cons. skarb państwa po­
nosi tysięczne straty.

Żona na dnie Wisły
Sa<l skazał męża na 10 lat więzienia.

synku rozpatrywał Sąd 
Warszawie.

gra- 
o u-

nawiasem mówiąc nie otrzymał. Poichankę. Liczył bowiem, że żona jego 
obiedzie zaproponował żonie, aby | spoczywa martwa na dnie Wisły i 
udała się z nim odebrać 2 złote od ja­
kiegoś piaskarza, na wybrzeżu wi- 
ślanem. Gdy poszli tam, Chrostowski 
wskazał żonie stojące na wodzie bar­
ki i powiedział, że muszą zejść nad 
samą rzekę. Gdy znaleźli się nad sa­
mą Wisłą,

PCHNĄŁ NAGLE ŻONĘ,
która zanurzyła się z głową w wo­
dzie. Wtedy mąż odszeoł najspokoj­
niej i pośpieszył do szynku na spot­
kanie ze swą kochanką.

Żona nie utonęła jednak, jakby te­
go zbrodniarz pragnął i zdołała się 
wyratować z lodowatych odmętów 
Wisły. Cała zmoczona i przemarznie 
ta, zawlokła się do domu, a zastaw- 
S zamknięte drzwi mieszkania, u-

a się do sąsiadek, którym opowie­
działa o swej magicznej przygodzie.

Niezwykły ten wypadek wywołał 
piorunujące poruszenie w domu nr. 
20 przy ul. Brzozowej, gdzie Chro- 
stowscy mieszkają. Lokatorzy posta­
nowili dokonać samosądu nad zbrod­
niarzem i rzeczywiście napadli na 
Chrostowskiego. gdy powracał w no-

W dniu 26 lutego o godzinie 9 w ko­
ściele parafialnym w Sosnowcu w dru­
gą rocznicę śmierci ukochanego męża 
mego ś. p.

Hic żuława Mńskicoo 
odbędzie się MSZA ŻAŁOBNA za spo­
kój Jego duszy, na którą zaprasza rodzi­
nę i znajomych pozostała w nieutulonym

1183 Zona.

Rozstrzelanie
GEN. SANDINO.

LONDYN, 25.2. Z Managui (Nikara­
gua) donoszą, iż ubiegłej nocy znany 
bojownik niepcdiległościowy generał San- 
dino, przywódca powstania z r. 1932-35, 
został zastrzelony przez rządowe oddzia­
ły wojskowe.

Generał S&ndiino dwa lata zgórą pro­
wadził zaciętą walkę z dążeniami Sta­
nów Zjednoczonych do aneksji Nikara­
gui. Z garstką zdecydowanych na wszyst­
ko patrjotów, znających wszystkie d-ro- 
gi i kryjówiki kraju, stawiał on przez 
długie miesiące w otwartej walce zacię­
ty i skuteczny opór przeważającym si­
łom amerykańskim, które nie mogły 
zgnieść powstańców nawet przy użyciu 
licznych eskadr niszctzycieilslkich. Wysła­
ne celem zlikwidowania powstania od­
działy amerykańskie poniosły wśród 
ciągłych utarczek niezwykle ciężkie 
straty.

LONDYN, 252. PAT. Donoszą z Mana- 
gna, że Samtino, Unranoor i Est rada roz­
strzelani zostali z karabinu maszynowe­
go na lotinsku w Managua. Za a reszto wa- 
no ich na drodze, gdy Samtino w towarzy­
stwie Uman-zora i Estrady powracał ze 
śniadania u prezydenta republiki. Plu­
ton egzekucyjny rozstrzelał następnie 
brata Santino. Ojciec San Lino schronił 
się do poselstwa Stanów Zjednoczonych.

GIEŁDY
PIENIĘŻNA.

Dewizy; Belg ja 123 £2, Roland ja 357.30 —
357.40, Londyn 27.07 — 27.08, Nowy Jork 
5.331/*,  Paryż 54.94, Praga 21.98, Szwajcar ja
171.41, Stokholm 139.75, Włochy 46.45.

CMiroty mniej niż średnie, tendencja nieje­
dnolita. — Banknoty dolarowe w obrotach 
pozagiełdowych: 5.3e*/ł  — 5.32. — Rutbel zlo­
ty — 4.70. DoJar złoty — Gram czy­
stego złota 5.9(344. — Dewiza na Berlin w 
obrotach międzybankowych. 210.70. — Mar­
ki niemieckie w obrotach prywatnych 209.70
- 209.75.

Papiery procentowe. 7 proc. poż. stabiliza­
cyjna 57.75 — 57.50 (odcinki ipo 500 doi.) 58.00 
(w proc.); 4 proc. poż. inwestycyjna 107.75
— 108.25; 4 proc państw, poż. premjowa do­
larowa 53.75 ; 5 proc, konwersyjina 57.75; 6 
iproc. poż. dolarowa 68425 — 68.38 (w proc.).

Akcje: .Bank Polski 86.50 — 86.25 — 86.50: 
Wansiz. Tow. fabr. cukru 16.75; Modrzęjów 
375 — 5.60 — 3.90; Sta mchowa

Poichankę. Liczył bowiem, że żona jego 
aby | spoczywa martwa na dnie Wisły i

że może już bezpiecznie żyć ze Szcze- 
panikówuą. Poturbowanego Chro- 
stowskiego zabrała zaraz do komisa- 
rjatu policja, ponieważ cudem urato­
wana żona wniosła na niego oskar­
żenie.

Chrostowski czyn swój próbował 
przedstawić jako żart. Opowiadał, 
że pchnął żonę do wody w złości, aby 
jfię skąpała ale nie miał zamiaru uto­
pienia jej. Utrzymywał przytem, że 
wiedział, iż w tem miejscu woda nie 
jest głęboka, a nadto widział, jak żo­
na wydostawała się na brzeg.

Na. rozprawie sądowej rozegra­
ła się nieoczekiwana scena. Oto po 

' wykrętnych wyjaśnieniach oskarżo­
nego, stanęła przy pulpicie dla świad 
ków jego żona i drżącym głosem zło­
żyła oświadczenie, że przebacza mę-

■ żowi jego lekkomyślność oraz wszy- 
I stkie urazy, jakich doznała wciągu 
• 10-letniego pożycia z nim. Po tvm
■ wstępie Chrostowska zaczyna opisy-
■ wać zupełnie inaczej przebieg zaj- 
- ścia, niż poprzednio podawała w 
i dwukrotnych zeznaniach.

Sąd skazał oskarżonego na surową
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USTAWA SPÓŁDZIELCZA.^^ Z DNIA
. Sejmie toczy się właśnie dysktu- 

sJa nad projektem noweli do ustawy 
0 spółdzielniach.

Zagadnienie ito byłoby bardzo pro- 
gdybyśmy mieli w Polsce itylko 

JPółdzielnie polskie. Mamy jednak 
,ak'że potężne spółdzielnie ruskie i 
zydowskie oraz ich związki. Na tere­
nach przemysłowych, o czem dobrze 
viemj w Zagłębiu, mamy spółdziel­
nie znajdujące się pod wpływami 
Czynników komunizujących, pod po- 
krywką spółdzielczości akcję polity­
czną uprawiających. Spółdzielnie ru­
skie są narzędziem walki politycznej 
? polskością, rezerwuarem sił dla bo­
jówek OUN. Obok idh działalności 
dodatniej, polegającej na podniesie­
niu ekonomKTnem ludności ruskiej i 
''Tsi wschodnio - małopolskiej, widocz 
na jest szkodliwą rola związków spół 
dzięlni ruskich.

Spółdzielnie żydowskie są często 
spółdzielniami li tylko z nazwy. Po­
szczególni kupcy żydowscy zakłada­
ją spółdzielnie, angażując różnych 
f: .cyjnych udziałowców, poto tylko, 
by uzyskać ulgi ‘podatkowe. Wiado­
mo powszechnie, że żydowskie spół­
dzielnie kredytowe, których pełno 
jest na Nalewkach, są płaszczykiem 
dla ukrycia działalności lichwiarzy i 
dyskonterów prywatnych.

Spółdzielnie pod wpływami czyn­
ników komunizujących w Warsza­
wie, Łodzi i Zagłębiu podrywają 
zaufanie ludności do zdrowego ruchu', 
spółdzielczego i stają się siedliskami 
destrukcyjnej, antypaństwowej pra-
Cy.

Jakież zarzuty podniesiono prze­
ciw noweli do ustawy o spółdziel­
niach?

Rządowy projekt ustawy spółdziel­
czej zmierza do przeprowadzenia u- 
nifikacji ruchu spółdzielczego. Zle­
wa on do jednego kotła poszczególne 
odłamy spółdzielczości, kierujące się. 
jak to podniesiono w dyskusji na ko­
misji skarbowej, innemi założeniami 
ideowejni,. oparte na zasadach zdro­
wych i takie, które nie mogą wyjść 
ze stad juan ciągłego proszenia o sub­
wencje i kredyty ulgowe.

Rada spółdzielcza pod przewodnic­
twem mianowanego urzędnika, obda­
rzonego dużemi pełnomocnictwami, 
ma podporządkować sobie cały ruch 
spółdzielczy. Spółdzielnie nie będą 
przystępowały do związków rewizyj­
nych. lecz będą do nich przymusowo 
przydzielane. Rewidenci zależni bę­
dą od -władz administracyjnych i 
przez nie będą mianowani, względ­
nie zatwierdzani na swych stanowi­
skach. i

Wszystkie te zarzuty są w dużej 
mierze słuszne. Podpisalibyśmy się 
pod niemi bez zastrzeżeń, gdyby nie 
to, że, jak powiedzieliśmy wyżej, o- 
bok spółdzielni polskich, mamy spół- 
dzielnieruskie, żydowskie i komuni­
styczne.

Jednak, -wobec obecnego stanu rze­
czy. musimy przyznać, że władze pań 
stwowe mniszą dysponować możliwo­
ścią roztoczenia ścisłej kontroli nad 
spółdzielniami, które mogą działać 
wbrew interesom Polski.

Gil Robles
PRZYWÓDCA MŁODEJ HtSZPANJI 

Według doniesienia madryckiego 
korespondenta „La Croix“, od pew­
nego czasu między przywódcą mło­
dych katolików, Gil Roblesem a lea­
derem socjalistów, Indalecio Prieto, 
odbywa się .pojedynek polityczny.

Gil Robles w liście do ministra 
spraw wewnętrznych zwrócił uwagę, 
że Prieto nawołuje socjalistów, „do 
rozpętania nowej rewolucji".

Gil Robles osiągnął tyle, że gene­
ralny prokurator państwowy wniósł 
przeciwko Indalecio Prieto oskarże­
nie o zdradę stanu.

Telegram „Morning Post4* donosi z 
Madrytu, że w ciągu ostatnich sześciu 
tygodni Gil Robles przeszkolił 70 ty« 
sięcy młodych lradzi w wieku od lt? 
do 25 lat, jako sztafety obronne i że 

lz±^?.&je^re8'Sw

Trudność polega jednak na nem, że 
z pełnomocnictw tego rodzaju można 
zawsze zrobić użytek nieodpowiedni, 
stosująp je dla zgnębienia tego czy 
innego odłamu spółdzielczości pol­
skiej, któremu nie możnaby postawić 
żadnych zarzutów z punktu widzenia

Od 5-eh tygodni w Paryżu trwa strajk szoferów. Na iłustnacji manifestacja stooferów 
pod lukiem wieży Eiffel i nad brzegiem Sekwany.

PLANY ŻYDOWSKIE.
,JIajnt“ streszcza artykuł Nach. 

Sokołowa w .Jlaajlon4* („Świat* 4), 
wychodzącym w Londynie organie o- 
ficjalnym org. sjon. (w jęz. hebr.), w 
którym autor formułuje znaczenie 
Palestyny dla żydów i stosunek ich 
do państw aryjskich:

— Potowa naszej ludności w Erec Izrael 
przybywa z Polski. Sjon.izm żydów z Pol­
ski nie jest ruchem romantycznym, a jest 
cryminikienn naturalnym. Sjon izm wycho­
dzi tutaj poza raimy jednej partji, stał się 
on siłą żywiołową.
Warunki gospodarcze wpływają na 

konieczność emigracji:
— Ruch pochodzi stąd, że żydzi polscy 

nruszą enulgrować spowodu złej sytuacji 
gospodarczej.
Palestyna może kwitnąć kosztem 

narodów rdzennych:
— Erec Izrael nie jest dla nas zamknię­

tym klasztorem lub zarzuconą wyspą... 
Musimy szukać sprzymierzeńców. Przez 
odgrodzenie się Erec Izrael nie będtoie 
kwitł. Musiimy przeniilkinąć <10 ł<”’a wszyst­
kich narodów na całym świecie, ale nie 
‘dlatego, aby zasymilować snę, a dla u- 
tirzymainfia swego bytm (podkreślenie tłu­
macza).

Rozwój faszyzmu
■■■■■■■HKBHB i antysemityzm w Angiji.

„Moment4* wskazuje na rozszerze­
nie się w Angiji faszyzmu, zabarwio­
nego wyraźną judofobjąj, czego nie­
dawno jeszcze nie było. Do rozwoju 
ruchu faszystowskiego przyczyniło 
się przychylne stanowisko koncernu 
prasowego lorda Rothermera. Przy­
wódca; jednej z organizacyj faszy­
stowskich, Oswald Mosley, przechwa­
la się już publicznie, że podczas przy­
szłych wyborów parlamentarnych 
zdobędzie większość. Zwolennicy par 
lamentaryzmu zaprzeczają:

— Jednak musi się dodać, że tym way- 
stkńm przemówieniom bark już pewności 
i mocy, które odczuwano jeszcze rok ternni. 
Obecnie, kiedy fala faszystowska rozlała 
się po całym świecie, niema już w Anglj i, 
tym klasycznym kraju parlamentaryzmu, 
tej pewności, źe rząd faszystowski jest 
niemożliwy.
Na niechęć do żydów w Angiji 

wskazuje zmiana stanowiska, zajęte­
go przez Oswalda Mo61ey‘a:

— Początkowo oświadczył on, że jest 
przeciwny judofobji, obecnie tego już nie 
mówi. Jego pomocnicy występują otwar­
cie ze znanemi oskarżeniami pod adresem 
żydów, że ich fimansjera wywołała wojnę 
iwiaiaowk. ta ma stowta jatoŁ anconrs*

działalności gospodarczej, ale który 
nie jest miły tym czy innym ludziom.

I to jest niewątpliwie słaby punkt 
projektu noweli, jakkolwiek prze­
prowadzenie zmian w dotychczaso- 
wem ustawodawstwie spółdzielczem 
jest koniecznem.

■Znaczenie Palestyny.
Polska musi być dla żydów tem, 

czem jest obecnie:
— Również w Polsce nie choezny asyrra- 

lować się, ani pochlebiać, być zależnymi, 
a pragniemy pełnego równnoipraiwinfiaina i 
narodowego wzajemnego uznania.
Plany żydowskie są jasne nawet z 

tych ostrożnych słów, które „Hajnt**  
powtarza za londyńskim organem he­
brajskim. „Erec Izrael'1 ma być tyl­
ko narzędziem do tem łatwiejszego 
„przenikania do łona narodów4*,  w 
Polsce zaś do „pełnego równoupraw­
nienia". Widocznie dzisiejszy stan 
przewagi i przywilejów gospodar­
czych jeszcze nie wystarcza. Muszą 
być zdobyte jeszcze inne uprawnie­
nia. Dopiero wówczas żydzi uznają 
się za „równouprawnionych**.

Dotkliwa nauka, otrzymana w 
Niemczech, niepokojące objawy w 
całym szeregu innych państw, jeszcze 
nie otrzeźwiły polityków żydow­
skich. Jeszcze się marzą „równoupra­
wnienie* 4 i .przenikanie do łona na­
rodów4*.

swoich zysków od spraw ojczyzny itd.
W ostatnich dniach wzmogła się 

propaganda przeciw żydom:
— Faszyści rozwijają ostatnio w Łonkfy- 

niie wstrętną propagandę przeciwżydow- 
ską. Tysiące ulotek o treści obrailiwej dla 
żydów rozkleja się na oknach i drzwiach 
żydowskich sklepów i fabryk. Taka np. 
treść tych ulotek: „Jesteście głupcami, że 
do parlamentu wybieracie żydów", .Liga 
Narodów jest kierowana przoz żydów", 
„Anglicy, nie dopuśćcie do tego, aby ży­
dzi mogli mieć stosunki z białemi kobie­
tami t1
Do powyższego od siebie możemy 

dodać, że w Angiji jest już 5 orga­
nizacyj faszystowskich, z których 4 
(z wyjątkiem Oswalda Mosleya) są 
zdecydowanie .przeciwżydowskie. 
Mosley‘owi, jak niedawno doniosła 
Ż.A.T„ faszyści angielscy zarzucili o- 
t rzymianie zasiłków od finansjery ży­
dowskiej. Mosley ma pochodzić od 
żydów.

Fakt ten, że on, Mosley, przemil­
cza już swoją niechęć do judofobji, 
wskazuje na wzrost wśród szerokich 
mas w Anglii nastrojów przeciwże 
dowekich.

KONSERWATYWNA. 
KONSTYTUCJA

Ks. Janusz Radziwiłł na obiedzie 
krakowskiego „Czasu4* oświadczył o 
zasadach projektu konstytucyjnego 
RB:

Jest to myśl stara jak świat, a przede- 
wszystkiem myśl i zasada konserwatywna. 
Ni® mówię dziś o tem, w jaki sposób elita 
ma powstać, ale musimy przyznać, że skoro 
sama idea elitaryzmu jest ideą konserwa­
tyzmu, że skoro w innych krajach konser­
watyści bronią elitaryzmu, dziedzictwa ary­
stokracji rodowej i jej uprawnień — to 
przyznać musimy, że .pierwiastek zasługi, 
wniesiony do nowej konstytucji, jest z pun­
ktu widzenia moralno-etyaznego, daleko do­
skonalszą ideą aniżeli — powuedlamy — eli- 
taryzm uzasadniający swe przywileje na 
prawie dziedzictwa, względnie na podstawie 
cenzusu majątkowego. I znowu w sumieniu 
mojem byłem zupełnie spokojny, glosując 
ną tę ważną, a bardzo przez wielu atakowa­
ną zasadę nowej konstytucji".

WYKLUCZENIE.
„Gazeta Warszawska* 4 donosi:
Decyzją zarządu głównego Stron­

nictwa Narodowego został wykluczo­
ny ze Stronnictwa w Łodzi ks. An­
drzej Rogoziński.

Przyczyną wykluczenia były fak­
ty, ujawniające stałą niesubordyna­
cję organizacyjna ks. R. i jego nie­
właściwy stosunek do kurji bisku­
piej.

Zabalsamowany Lenin
I DOŚWIADCZENIA UCZONYCH.

W ciągu dziesięciu lat od śmierci 
Lenina, mauzoleum tego przywódcy 
■bolfizewizmu zwiedziło przeszło 7 mi­
ljonów osób. Myśl zachowania zwłok 
Lenina powzięta została natychmiast 
po jego śmierci, ale wówczas zdawa­
ła 8ię być nie do urzeczywistnienia. 
Wówczas nauka nie znała takich śród 
ków, które mogłyby przez dłuższy 
czas zachować ciało, ażeby nie ulega­
ło rozkładowi. Komisja lekarsko-che- 
miczna, w skład której wchodzą naj­
wybitniejsi sowieccy specjaliści orze­
kła. że balsamowanie ciała Lenina 
wykonane zostało doskonale i że mo­
że to być uważane za wielki sukces 
naukowy.

Dwaj z uczonych, którzy dokonali 
balsamowania zwłok Lenina, oświad­
czyli ostatnio wobec współpracowni­
ka „Prawdy44, że zadanie, powierzo­
ne im po śmierci Lenina, wykonali 
należycie i że zwłoki utrzymane zo­
staną jeszcze przez dziesiątki lat w 
pierwotnym stanie.

W starożytnym Egipcie balsamo­
wano itak, że ciało przemieniało się 
w muimję, tj. wyschnięte ciało, bez 
jakiegokolwiek cienia życia. Metody 
egipskie przeto nie mogły być zasto­
sowane.

Zwłoki Lenina stale są badane w 
tym okresie; udało 6ię wynaleźć ca­
ły szereg innych metod, dzięki cze­
mu balsamowanie może być ule­
pszone.

RITA GEORG.
W aferze Stawiskiego zamieszana jest zna.ua 
wiedeńska śpiewaczka operowa Rita Georę, 
która była przyjaciółką Stawiskiego, o któ­
rej się mówi, że maczała swe piękne paluszki 
w aferze finansowej w Bayonne oraz, że 

była szpiegiem.

Pamiętaj o
Lidze Morskiej i Kolonjalnej

zna.ua
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KIOSK MAGISTRATU M. SO­
SNOWCA. Jak wynikało z przemó­
wień na otwarciu wystawy — prze­
widywane było urządzenie jej, jako 
wystawyAilustrującej działalność sa­
morządów Zagłębia w dziedzinie 
zdrowia i opieki społecznej. W tej 
myśli zapewne był Magistrat m. So­
snowca. przygotowując eksponaty. 
Przegląd wszechstronny w dziedzinie 
działalności na polu opieki społecz­
nej i zdrowia, poczytnając od schema­
tów organizacyjnych, kończąc na 
działalności poszczególnych agend i 
sprawozdaniu finansowem. A więc 
wiemy, że na zdrowie w budżecie 
przeznaczono ca. 13°/o sum prelimino­
wanych do wydania w b. r„ a z tego 
połowa przeznaczona na lecznictwo, 
połowa na profilaktykę, czyli zapo­
bieganie chorobom. W tej akcji bie- 
rze udział' i Kasa chorych, co obrazu­
je odpowiedni wykres. Wykresy po­
równawcze o umieralności napawają 
nas otuchą: 6tały spadek b. znaczny 
śmiertelność (o 1000 zgonów mniej, 
co sanowi prtCezło 4O°/o zmniejsze­
nia się Zgonów w roku 1952 w porów­
naniu z r. 1920), znaczny spadek 
śmiertelność: spowodu chorób zakaź­
nych. Jest zasługa podniesienia się 
stanu higienicznego i wynik akcji za- 
pobiigt nia chorobom. Służba zdro­
wia. naSza zdała egzamin — możemy 
z ufność a polegać, że w dalszym cią­
gu ordągniemy poprawę; sukcesów w 
tej dziedzinie ze swej strony szcze­
rze życzymy. Jest w tym kiosku coś 
ciekawego, na co należy zwrócić u- 
wasęi zarówno początek eksponatów 
jak i koniec poświęcony jest dziec­
ku: troska wydziału szkolnictwa, o- 
pieki społecznej i całego Magistratu 
snąć na ito jest nastawiona, bo „Pol­
ska mnisi' mieć zdrowe dzieci1* jak 
głosi mały plakacik. Następnie poka­
zany jest raj harcerski. Ile walorów 
dla zdrowia moralnego i fizycznego 
ma harcerstwo — wszyscy wiemy. 
Przyj rżyjmy, się dokładnie wszystkim 
ilustracjom — same one za siebie 
mówią —t nie wymagają tłumaczenia 
i reklamy.

Następne działy — to dziedzina hi­
gieny odżywiania.

CECH RZEŹNICKO-WĘDLINIAR- 
SKI przedstawia nam jak to wygląda 
sposób przygotowania wędlin tak zw. 
„wiejskich1* i mówi o skutkach po­
glądowo: na dowcipnie pomyślanych 
plakatach, które specjalnie- przez 
cech w Sosnowcu zostały zamówione, 
oraz rzeczowo, przekonywująco i 
szczegółowo w ulotkach. Ćwiartka 
mięsa z wieprza, zakażonego wągra­
mi dopełnia pokazu. Ciekawych też 
wyjaśnień udzielają przy tem sdoi-1 
sku. Jest także zagadnienie, o którem 
się nie mówi, a które znane jest na­
szym wędliniarzom. Na targowicy w 
Sosnowęu chodzą sobie takie świnie, 
które przez specjalnych oglądaczy są 
znaczone przez wystrzyżenie szczeci 
ny na łopatce—są to świnie zakażone 
waarami. Miejscowy kupiec, który 
dokonywa ubojni w rzeźni w Sosnow­
cu nie kupi takiej sztuki, bo po do­
konaniu uboju mięso takie byłoby 
zniszczone. Ktoś jednak je kupuje, 
gdzieś bije, komuś 6przedaje, może 
sprzedać wówczas po cenach nieco 
niższych- ale konsument za to zapa­
da na zdrowiu (soliter). O tem jest 
wzmianka w ulotce, że pp. lekarze 
Kasy chorych notują znaczny wzrost 
zachorzeń na tasiemca.

Prosimy fachowców z nadzoru o 
wyjaśnienie nam. dlaczego jest moż­
liwa sprzedaż chorych sztuk, jeśli 
jir> sa cechowane zwierzęta chore?

DALSZE STOISKO — CECHÓW 
F1EKĄRZY. Propagują zasadę cał­
kiem słuszną kupna pieczywa ze skle 
pów st-pieczywem przy piekarniach 
oraz kklepów filjalnych. Co może 
spotkać, konsumenta, gdy zaniedbuje 
tego, ilustrują znówuż nowe afisze i 
mów i o tem ulotka.

STOISKO MIEJSKIEJ PRACOW­
NI BADANIA ŻYWNOŚCI i przed­
miot, w użytku praktycznie pomaga 
w wypływaniu zafałszowali (bezpłat­
ne b^dąnia od 17—19). Działalność 
tei. instwucu nad wjyjraz tnożytecznei

jest czytelnikom doskonale znana — 
wszak często podajemy wzmianki w 
prasie. Ta działalność zdobywa sobie 
stale uznanie konsumentów*  i uczci­
wego kiipiectwa, a wreszcie i władz, 
które przyznały pracowni uprawnie­
nia równając je z działalnością za­
kładów państwowych.

Niechaj tępi nadużycia z fałszowa­
niem środków żywności jaknajsku- 
teczniej!

OSTATNIE STOISKO ZWIĄZKU 
PAN DOMU. Czy trzeba co o niem 
pisać? Jest wielką zasługą, że troska

o propagowanie tych zdobyczy, jakie 
w dziedzinie gospodarstwa domowe­
go osiągnięto tak głęboko troszc zy sic 
ta organizacja. Należy podziwiać 
ruchliwość, pomysłowość tych pań. 
które troszczą, się o podniesienie na­
szego gospodarstwa domowego wśród 
jaknajszenszych rzesz. Prawdziwy 
obywatelski czyn! Pogadanki, poka­
zy, objaśnienia są podawane w for­
mie jaknajdokładniejszej i jaknaj- 
przystępniejszej. Kto nie był jeszcze 
— niechaj spieszy — nauczy się wie­
lu rzeczy.

Dla dzieci polskich zagranicą
HffiEH zamiast zbiórki — poranki w kinach.

Otrzymaliśmy następujący komu­
nikat.

„Zgodnie z uchwałami wydziału 
wykonawczego miejskiego komitetu 
funduszu szkolnictwa polskiego za­
granicą w dniu 25 b.m. odbędą się w 
Sosnowcu w salach kin: „Zagłębie11, 
„Pałace1* i „Momus11 3 wielkie poran­
ki, pod hasłem „dzieci Zagłębia dla 
dzieci polskich zagranicą".

W sali kina „Pałace* 1 program wy­
pełni młodzież szkół średnich, w sali 
kina „Zagłębie11 popiszą się dzieci 
szkół powszechnych, zaś w kinie 
„Moanus1* na Pogoni umilą słucha­
czom kilka chwil dzieci z przedszko­
li miejskich.

Obywatelskie stanowisko p.p. wła­
ścicieli kin umożliwiło komitetowi zor 
ganizować te miłe dla każdego z nas 
imprezy. Apelujemy -tedy do społe­
czeństwa, aby w niedzielę dnia 25 lu­
tego b.r. wypełniło szczelnie sale kin

i przyczyniło się w ten sposób do ze­
brania funduszów na tak bliski każ­
demu polskiemu sercu cel. Umiejmy 
spojrzeć poprzez głowy naszych dzie­
ci Zagłębia na tysiące główek dzie­
cięcych rozsianych po świecie całym, 
zdała od Macierzy Polski.

Nadmieniamy, że komitet, chcąc u- 
niknąć niewdzięcznej formy zbiórki 
ulicznej, postanowił zastąpić ją wy­
żej wymienionemi imprezami.

Wydział wykonawczy apeluje je­
dnocześnie do obywateli naszego mia 
sta o zbieranie książek polskich (nau 
kowych i beletrystycznych). Dziatwa 
Sosnowca zdołała ich już zebrać wiel 
ką ilość, czekamy na ofiarność star­
szego społeczeństwa.

Książki nadsyłać można do dnia 
1.3 b.r. na ręce naczelnika wydziału 
oświaty i kultury zarządu miejskie­
go m. Sosnowca, ul. Warszawska 6 — 
li piętro pokój nr. 29.kronika 7MJFRIB
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Dziś Macieja
Jutro Cezarego
Wschód słońca 6 m. 43.
Zachód „ 17 in. 13.

Kinoteatry w Zagłębia
dziś wyświetlają: 

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: „Jatmowłosy sen*".
EDEN: „Piękne jest życie".
PAŁACE: „Wyrok żyda".

BĘDZIN
APOLLO: „Król cyganów"
ŚWIATOWID: „Pieśń nad pieśniami". 
NOWOŚCI: ..Jej królewska mość".

DĄBROWA
ARS: „Bunt młodzieży*".  — „Nic damy 

Ziemi".
BAJKA: Parada Rezerwistów. 

ZAWIERCIE.
STELLA: „Jego ek-elencja subjekt".

X PODZIĘKOWANIE. Wyrażając ser­
deczne podziękowanie wszystkim, któ­
rzy złożyli nam życzenia w dniu jubi­
leuszu, składamy: na dzwony do kościo­
ła parafjal.nego w Będzinie 20 zl. i na do­
żywianie biednych dzieci szkoły powsz. 
n.r. 6 w Będzinie 20 zł. S. i K. Krawczyń­
scy, kier, szkoły powsz. nr. 6 w- Będzinie.
X WIECZÓR AUTORSKI. Dziś, t.j. w 
sobotę 26 lutego odbędzie się w a,u:i 
gimn. im. Staszica wieczór autorski mię­
dzyszkolnego Komitetu redakcyjnego 
„Kuźni Młodych1' w Zagłębiu Dąbrów- 
skiem. Ceny biletów: dla dorosłych 40 
gr., dila uczniów 20 gr.
X ZWIĄZEK TECHNIKÓW. Zarząd 
główny Związku techników w Warsza­
wie otwarł na terenie Zagłębia oddział 
w Dąbrowie Górniczej. Zarząd oddziału 
apeluje do wszystkich absolwentów szkół 
technicznych o skupienie sił techników, 
celem obrony ich interesów zawodowych 
i ekonomicznych, zdobycia należytych 
praw zawodowych oraz celem samopo­
mocy materjaLnej. Do zadań Związku na 
leży także pogłębianie wiedzy zawodo­
wej członków. W związku z otwarciem 
oddziału odbędzie się w niedziefę, dn. 
25 ban. o godz. 11 przed poł. w lokalu 
przy ul. 3 Maja 4 w Dąbrowie zebranie 
osób zainteresowanych.

Teatr miejski w Sosnowcu 
REPERTUAR

Niedziela dnia 25 b.m. o godz. 11.30 spe­
cjalny poranek dla młodzieży szkolnej p.t. 
„ZACZAROWANE KOŁO” baśń dramatycz­
na w 5 odsłonach L. Rydla. W głównej roli 
kob. wystąpi p. J. Sokolicz. Bidety wcześniej 
nabywać można w przedsprzedaży p. W. 
Czechowskiego.

Niedziela dnia 125 bjm. o godz. 16.30 popo­
łudniu przedstawienie baśni dramatycznej 
L. Rydla „ZACZAROWANE KW‘ w roi 
młynarki wystąpi p. J. Sokolicz. Bilety wcze­
śniej nabywać można w przedispirzcdaży p. 
W. Czechowskiego.

Niedziela dnia 25 b.m. o godz. 20.15 „IVAR 
KREUGER". W podwójnej roli „Iviara Kreu- 
gena“ i jego sobowtóra u każę się świetny 
artysta na-zego teatru p. A. Mikołajewski.

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR.

Niedziela 25 bm. o godz. 11 — Wielki po­
pis szkoły rytoiczmo-tanecznej K. Nowo­
wiejskiej i H. Niebiesaczańskiej-Lewingeró-

Wtorek 27 bm. o godz. 19.30 — ,,Marta" 
'występ opery krakowskiej).

Wojewoda kielecki
W ZAGŁĘBIU DĄBR.

Wczoraj bawił w Zagłębiu Dąbr. w 
sprawach służbowych wojewoda kielec­
ki p. Paciotkowski w towarzystwie wi­
cewojewody p. Jareckiego.

Otwarcie starostwa grodzkiego
W SOSNOWCU.

Przed kilku dniami pisaliśmy o przy­
gotowaniu Jókailu dla starostwa grodz­
kiego w Sosnowcu, którego otwarcie ma 
nastąpić w przyszłym miesiącu. Wczo­
raj właśnie starostwo powiatowe w Bę­
dzinie otrzymało z województwa zawia­
domienie, iż starostwo grodzkie w Sos­
nowcu zostanie otwarte z dniem 1 marca 
r. b.

Kierownikiem nowego .uirzędu będzie 
starostą powiatowy, a zastępcą referen­
darz Hejmair, ze starostwa w Sandomie­
rzu. Personel starostwa grodzkiego li­
czyć będzie około 14 osób, z których 
większość stanowić będą dotychczasowi 
pracowmiiicy starostwa powiatowego.

A więc w przyszłym tygodniu Sosno-' 
wiec otrzyma .nowy uirząd, co dla miesz- 
kańców bedzie dużem udogodnieniem.

Dyr. Waligórski syndyliier i
KOPALNI ..HELENA *.

dykk-mAroMui d> ■!. Waligór­

skiego.

Walne zebranie
LIGI MORSKIEJ I KOLONJALNEJ 

W SOSNOWCU.
Dnia 25 lutego 1934 roku o godz. 16 

rano w saii Związku zawodowego pra­
cowników ubezpieczeń społecznych w 
Polsce, oddział w Sosnowcu, ul. Kołłąta­
ja 17 — odbędzie się doroczne walne ze­
branie Ligi morskiej i kolonialnej, od­
dział w Sosnowcu z następującym po­
rządkiem obrad: zagajenie; wybór pre­
zydium; odczytanie protokiułu; sprawoz­
danie z działalności zarządu (ogólne), 
kasowe i komisji .rewizyjnej; ogólna dy­
skusja; przyjęcie budżetu; wybór władz: 
wybór delegatów na walny zjazd i zjazd 
okręgowy; wolne wnioski.

W razie nieprzybycia na powyższy ter­
min przepisanej iilośei członków, zebra­
nie odbędzie się w drugim term unie o 
godzinie 10.30 bez względu na ilość o- 
becnych.

Prawo czynnego udziału w zebraniu 
przytsluiguje członkom za okazaniem le­
gitymacji, pozatem w*tęp  wolny dla o- 
sób wprowadzonych przez członków.

Odwołana impreza
TOURING - KLUBU.

Popularny pociąg: „Narty-bridż-dan- 
ciiig* 1, który miał odejść dzisiaj z Kato­
wic do Zakopanego został odwołany spo­
wodu złych warunków atmosferycznych.

Przygotowania
DO... WYBORÓW.

Wprawdzie niema jeszcze oficjalnym 
zairzędzeń w sprawie wyborów do Rad 
miejskich na terenie Zagłębia, wiadomo 
jednak, że wybory wflcrólCe zosta.ną ogło­
szone, to też już t.u i ówdzie „przezorne" 
jednostki i organizacje rozpoczęły wstęp 
ną akcję przedwyborczą.

Z Dąbrowy donoszą naim, iż z lnie ja ty 
wy powstałego niedawno i nie ,ujawnia­
jącego żadnej działa iineści Związku wła­
ścicieli domów i placów urządzane są na 
peryfe.rjach miasta zebrania miejsco­
wych właścicieli nieruchomości. jakoby 
celem zbadania potrzeb i bolączek posz­
czególnych dzielnic miasta. Na zebra­
niach tych nic szczędzi się obietnic i za' 
pewuień, gdyż chodzi o zjednanie sobie 
sympatyków przy zbliżających się wy­
borach do samorządu.

Zdaje się jednak, iż właściciele nicru 
liomośń tak już odczuli na własnej 

skórze różne .przyrzeczenia i obietnice, 
że poznali się już na farbowanych lisach 
i nie dadzą się wziąć no plewy. .

X KOMITET OBYWATELSKI OBCHO­
DU IMIENIN MARSZ. J. PIŁSUDSKIE­
GO W DĄBROWIE GÓRNICZEJ. Z ini­
cjatywy Koła. BBWR. odbyło się w dniu 
22 bjm.. w sali Rady miejskiej w Dąbio- 

Iwic Górniczej zebranie Komitetu obywa­
telskiego obchodu imienin marsz. J. Pił- 

| cudskiego. Zebraniu przewodniczył pre­
zes kola BBWR. p. dyr. A. Zięba. Usta­
lono w głównych zarysach program uro­
czystości imieninowych, na które złożą 
się: wielka akademja w niedzielę dnia 
18 marca w południe w kinie „Bajka", 
zgromadzenia, które odbędą się w róż­
nych punktach miasta tegoż dnia popo­
łudniu, capstrzyk i pochód ulicami mia­
sta, zakończony okoficznościowem prze­
mówieniem. W dniu samych imienin, t.j. 
w poniedziałek, dnia 19 marca, zostanie 
odprawione w kościele uroczyste nabo­
żeństwo, poczem odbędzie się pochód.

Wybrano prezydjum komitetu, w skład 
którego weszli pp.: dr. A. Piwowar.'dyr. 
St. Wasilewski, dyr. A. Zięba, wicepre­
zydent T. Trzęsimiech, J. Szary, J. Bujak 
oraz' przewodniczący i wiceprzewodni­
czący sekeyj: p. Janina Benbe ka. p. inż. 
Ferch, p. W. Kaliszek, p. dyr. M. Walew­
ski, p. F. Kiełki i p. R. Rybicki W nic 
dzielę, dnia 18 marca odbędzie się zbiór­
ka uliczna na pólikośonje letnie imienia 
marsz. J. Pilsudsikiego.
X Z SATURNA. Jutro o godz. 17 w sab 
klubu urzędników Tow. Saturn wygłosi 
dr. Władysław Koziorowski z Krakowa 
odczyt- na tem.: Wpływ alkoholizmu na 

i potoms two. .
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Wszędzie 5 odmian — 10 smaków SZTUKA JAN ZIÓŁKOWSKI
Dąbrowa na walkę

Z GRUŹLICĄ.
Onegdaj odbyło się w Dąbrowie zeibra- 

likwidacyjne dni przeciwgruźliczych, 
ych w okresie od dn. 1 grudnia 

■ uh. do <łn. 10 stycznia r.b. na terenie

Akcja polegała na sprzedaży znacz- 
i zbiórce ofiar. Jak wynika z relacji, 

T^lja w zakresie uświadamiania 1'udno- 
co do niebezpieczeństwa gruźlicy po- 

^a się naprzód, a dowodem tego jest 
^ędzy innemi, przychylne ustosutnko- I 
*a>nie się do działalności Tow. przeciw­
gruźliczego i popieranie jego zamierzeń. 
, W okresie np. tegorocznych dni prze- 

*̂®ruźliczych,  mimo pogorszenia się sy- 
J^cji gospodarczej, co w Dąbrowie, ja- 
*0 ośrodku robotniczym, silnie daje się 
'''e znaki, wtpływ z dni przeciwigrnźli- 
Czy<h był o 25 proc, większy, niż w Toiku 
^biegłym. Ogółem osiągnięto 820 zł. z 
ezeigo 25 proc, prtzekazano komitetowi 
'vojewódzikiemiu. Komitet dni przeciw- 
8*uŹJ'iczych  składa wszystkim ofiairodaw- 
c°® podziękowanie za łaskawe poparcie.

Z. H. P. stowarzyszeniem
WYŻSZEJ UŻYTECZNOŚCI.

Jak się dowiadujemy, w najbliższym 
Czasie nastąpić ma uznanie Związku har- 
Cewstwa polskiego za stowarzyszenie wyż 
*zej użyteczności publicznej.

Sprawa ta załatwiona zostanie w dro­
dze uchwały Rady ministrów. Termin u- 
%ania Związtku harcerstwa polskiego za 
'■Wytucję wyższej użyteczności publicz­
nej związany jest z kwest ją opracowania 
Nowego statutu Z. H. P.

Dotychczas za stowarzyszenia wyższej 
użyteczności publicznej uznane zostały 
Polski Czerwony Krzyż, Związek stlnaży 
Pożarnych, oraz Liga obrony powietrznej 
i przeciwgazowej.

X PODATEK LOKALOWY OD PLA­
CÓW SKŁADOWYCH. Ministerstwo 
^kadbu wyjaśniło, iż od placów składo­
wych wym’ rzać należy podatek lokalo­
wy, jęśła lokat! przedsiębiorstwa mieści 
się w. budynku, wzniesionych na pdaou. 
Wówczas plac składowy jest przynależ­
nością lokalu hadlowego. Pilące, używa­
ne na składy przez przedsiębiorstwa, 
tn.ające swój lokal handlowy gdziein­
dziej, nie podlegają podatkowi lokalo- 
wenw, lecz tylko podatkowi od nierucho­
mości.
X WALNE ZEBRANIE TOW. PRZE­
CIWGRUŹLICZEGO W SOSNOWCU. 
Rada Towarzystwa przeciwgruźliczego w 
Sosnowcu przypomina o wainem zebra­
niu, które odbędzie się w dniu 26.11.1934 
r. w sali Rady miejskiej m. Sosnowca 
(Warszawska 6, II piętro) o godzinie 20. 
Z uwagi na ptzepisy statutowe zebranie 
to będzie ważnie przy obecności jednej 
izóstej członków. Rada apeluje do człon­
ków, by jaknajOiiczniej stawili się na ze­
branie. .Uczynić to winni ze względów 
praktycznych, aby odpadła potrzeba 
Zwoływania ponownego zebranie za dwa 
tygodnie. Rada zaprasza również wszyst­
kie osoby interesujące się zagadnieniami 
gruźlicy i działalnością Tow.aitzys.twa o 
liczne przybycie na zebranie Towarzy­
stwu.

Dnia 25 b.m. w godz. 11—13 dostępne 
jest zwiedzanie pawilon.11 gruźliczego 
Wybudowanego na koionji Pekin w po­
bliżu szpitala powszechnego.
X ZARZĄD ZWIĄZKU REZERWI­
STÓW KOŁO NIWKA, podaje do wia­
domości wszystkich członków, że w nie­
dzielę, dn. 25 b.m. o godz. 10 w szkole 
powsz. w Niwee, odbędzie się zebranie 
dyskusyjne, na temat aktualnych spraw 
związku.
X ARESZTOWANIE KIESZONKOW­
CÓW. Onegdaj został ujęty na gorącym 
uczynku kradzieży na dworcu kolejo­
wym w Sosnowcu zawodowy złodziej kie 
szonkowy Ma-rjan Szwaczka z Sosnowca 
(Piłsudskiego 12). Kieszonkowca osadzo­
no w więzieniu.

Przechodzącej uuicą Modrzejewską w 
Sosnowcu Ceei Rożen cwajg z Dąbrowy 
i kradziono z kieszeni palta portmonetkę 
z zawartością 20 zł. Złodziej, Edmund 
Nowakowski - Sosnowica (Kaliska 22) zo­
stał ujęty i przekazany do dytoozycji 
władz sadowych.

Województwo Śląskie KiBi
a regulacja Czarnej Przemszy.

W związku z zatwierdzonym pro­
jektem regulacji rzeki Czarna Przem 
sza Rada wojewódzka upoważniła 
p. wojewodę do wydatkowania na ce­
le regulacji tej rzeki w roku 1954-55 
ze skarbu śląskiego kwoty 602.500 
złotych. Dalej Rada wojewódzka za­
twierdziła projekt regulacji rzeki 
Ruda, w powiecie Rybnickim, kosz­
tem 260 tys. zł., projekt regulacji rze 
ki Wisły kosztem 850.000 zł.

Suma przyznana przez Radę wo­
jewódzką śląską na regulację Czar-

Konkurenci poczty.
Popłoch wśród szoferów i konduktorów autobusów.

Oetainio coraz częściej hurtownicy 
posługują się przy przewożeniu to­
warów autobusami ciężaroweani, co 
kalkuluje im się o wiele taniej, ani­
żeli korzystanie z przewozów kole­
jowych. Tą samą drogą przewożona 
jest również korespondencja, W nie­
których miejscowościach istnieją 
nawet specjalne przedsiębiorstwa 
nielegalne, które zajmują, się dostar­
czaniem korespondencji i drobnych 
przesyłek przy pomocy komunikacji 
autobusowej.

Ponieważ przedsiębiorstwa takie, 
konkurując z pocztą, narażają skarb 
państwa na straty, władze zwalczają 
je i zamykają.

Ostatnio stwierdzono również, że 
autobusy i auta ciężarowe kursujące 
na linjach Warszawa — Katowice, 
Kielce — Sosnowiec, i inne dostar­
czają korespondencję do miejscowo­
ści Zagłębia Dąbrowskiego.

Zbyteczny pośpiech
przypłacił życiem.

Dość liczni pasażerowie znajdujący | na 54), nie czekając nim pociąg za- 
się w ub. czwartek o godz. 16.40 na t”'OTno 
dworcu kolejowym w Dąbrowie by- L_.----—v--------- , -- --------- _
li świadkami tragicznego wypadku.

Na stacji w tym czasie znajdował 
się pociąg osobowy, idący w kierun­
ku Katowic. Gdy pasażerowie mieli 
wsiadać do pociągu nadszedł drugi 
pociąg od strony Sosnowca. Jeden z 
>asażerów, jak 6ię okazało, 38-letni 
zrael Lindner z Dąbrowy (Szoipe-1

20-osobowa szajka przemytników
z Bobrownik.

Śląska straż graniczna zlikwidowała 
w nocy z 22 ma 23 b.m. .niebezpieczną szaj 
kę przemytniczą złożoną z około 20 osób.

Około godz. 5 nad ranem funkcjom a- 
rjusize straży granicznej komisarjat-u w 
Tairtn. Górach ujęli na zielonej granicy 
pomiędzy Suchą Górą a Buchaczem 11 
osób, które przemycały z Niemiec do Pol 
siki rożne towary. Przemytnikom odebra­
no 5 centnarów pomarańcz, około 50 li­
trów spirytusu i mnóstwo innych towa­
rów.

Wszyscy przemytnicy pochodzą z Bo­
brownik powiatu Będzińskiego i należą 
do dobrze zorganizowanej szajki prze­
mytniczej od dłuższego czasu śledzonej. 
Ośmiu członków tej samej szajki uję­
tych zostało już poprzednio.

Onegdiajszej nocy około godz. 2 patrol 
straży granicznej natknął się koło Szar- 
leja na szajkę przemytników, wracają­
cych z Niemiec. Na widok strażników 
przemytnicy rzucili się do ucieczki, jed­
nakże po strzałach zatrzymali się. Oka­
zali się nimi mieszkańcy Zagłębia Dąjbr.: 
Władysław Wrzesień, Leokadja Drze­
wiecka i Stanisław Wiśniewski z Wojko

nej Przemszy nie jest dużą i niewie­
le za nią będzie można wykonać. Nie 
mniej wążnem jest, iż przystępuje 
się już do regulacji Czarnej Przem­
szy. Dla Zagłębia węgłowego uregu­
lowania tej rzeki będzie miało olbrzy 
mie znaczenie, znakomicie bowiem 
obniży koszta transportu węgla do 
morza.

Oczywiście, jeszcze długie lata po­
czekamy zanim nastąpi uspławnienie 
Przemszy.

W zwiążku z tern policja powiatu 
Będzińskiego, w porozumieniu z dy­
rekcją poczt przeprowadziła w ub. 
czwartek na terenie powiatu kontro­
lę aut ciężarowych i autobusów, re­
widując jednocześnie szczegółowo 
konduktorów, szoferów i konwojen­
tów aut.

Kontrola ta dała nadspodziewane 
wyniki, bowietm znaleziono znaczną 
ilość korespondencji, którą zakwe- 
stjonowano. Na osoby konkurująice z 
pocztą spisano doniesienia i wraz z 
zakwestionowaną korespondencją 
przesłano władzom sądowym.

Niespodziewana kontrola wywoła­
ła wielki popłoch wśród obsługi wo­
zów, a nawet i niektórych pasażerów. 
Świadczy o tern fakt, że nikt nie 
chciał przyznać się do kilku paczek 
ani też do zabitego cielęcia, wiezio­
nego z Częśtoc-howy.

trzyma eię usiłował przebiec przez 
tor. Nie zdążył jednak przebiec i u­
derzony został przez lokomotywę. 
Padając na szyny Lindner doznał do­
tkliwego potłuczenia głowy oraz krę 
gosłupa.

Przewieziony do szpitala powiato­
wego w Będzinie Lindner wkrótce 
zmarł.

•wic Komornych, Marjain Flak z Będzina 
i Stanisława Iltubka z Czeladzi. Od za­
trzymanych odebrano 25 kg. migdałów, 
32 kg. pomarańcz, rodzynki, płatki ko­
kosowe or.ae oponę rowerową.

6 miesięcy więzienia
ZA USIŁOWANIE PRZEKUPSTWA.

Judka Krakowski, pochodzący z Za­
wiercia, zamieszkały ostatnio w Sosnow­
cu przy ui'. Ostirogórskiej 1, w dmiu 27 
marca 1933 usiłował namówić strażnika 
granicznego do współudziału w przemyt­
nictwie, ofiarując mu około 2.500 zł. za 
każdorazowe przepuszczenie samochodu 
z przemytem. Na poczet wynagrodzenia 
Krakowski wręczył strażnikowi weksel 
na 500 zł. Na skutek doniesienia strażni­
ka przemytnikiem zajęły się władze pro­
kuratorskie. Epilog tej sprawy rozegrał 
się w Sądzie okręgowym w Katowicach, 
•który skazał Krakowskiego na 6 mieś, 
więzienia oraz grzywną pieniężną w wys. 
520 zł. i Donoszenie kosztów sadowych.

Gospodarka złodziei
W MIESZKANIU 

PUŁK. OSTROWSKIEGO.
W nocy z ub, człwiairtku ml piątek nie­

znani sprawcy okradli mieszkanie pułk. 
Romana Ostrowskiego w Sosnowcu (Le 
gjonów).

Wszystkie rzeczy w mieszkaniu były 
spakowane w kosze i wailiżki, bowiem p. 
Ostrowski miał- w tych dniach zmienić 
mieszkanie. Złodzieje dostali się do mieś® 
kania w nocy, podczas nieobecności wła­
ściciela, prawdopodobnie przy pomocy 
dobranego klluiaaa.

Złodzieje czuła'eięsbezpaecznie w miesz­
kaniu, bowiem bez pośpiechu rozpako­
wali kosze i spenetrowali wszystkie szu­
flady. Łupem złodziei pedio pięć garni­
turów, obuwie^ znaiazna ilość bielizny o 
raz różne drobiazgi. Charakterysityca 
nem jest, że złodzieje nie zabrali ró» 
mych wartościowych przedmiotów, znaj 
dojących się w mieszkaniu ani też pali 
i pościeli.

Po ok radzeniu .mieszkania złodzieje tr­
io t.n iii się, zamykając za 6obą drzwi na 
zatrzask. Kradzież spostrzegła wczoraj 
rano obsl ugaieżka, po wejściu do miesz­
ka nia. Zawiadomiona o kradzieży policja 
wszczęła dochodzenie.

Onegdajszej nocy nieznani sprawcy 
włamali się do gmachu „Ogniska" w Dą­
browie (Krótka 11) skąd skradli z loka­
lu właściciela nieruchomości maszynę do 
pisania, wartości 300 zł., a ze szwalni 
N.O.K. płótno i inne rzeczy, wartości 70 
złotych.

Bandyta z Kazimierza
PRZED SĄDEM KRAKOWSKIM.

2 września ub. r. nieznany bandyta 
padł koło Skawiny pod Krakowem na 
listonosza Józefa Matulę i przyłożywszy 
mu rewolwer do głowy, zażądał wyda­
nia pieniędzy.

Mattfla, nie tracąc przytomności, rzu­
cił się do ucieczki, lecz napastnik pogo­
nił za nim, wołając: „stój, bo cię zastrze­
lę". Listonosz potknął się i uipadł, z czego 
skorzystał napastnik, który wyrwał mu 
teczkę i począł z nią uciekać. Na krzyk 
Matuli przybiegło kilku gospodarzy z o- 
sady, którzy wspólnie z napadniętym 
poczęli bandytę gonić.

Dochodzenia wykazały, że naipadu do­
konał Józef Stańczyk z Kazimierza, pow. 
Będzin, z zawodu palacz maszynowy. 
Stańczyk po ucieczce z aresztu przeby­
wał kilka dni u swej siostry, Marji Gt.toł 
kiewicz, w Brzeszczach, koło Jaworzna, 
gdzie podrobiwszy 6óbie dokumenty na 
nazwisko Jana Dąbrowskiego, wydane 
rzekomo przez urząd miejski w Ryg.uli- 
caeh i Brzeszczach, zbiegi do Czechosło­
wacji. Powiadomiona ze strony wtada 
polskich żandarmerja czeska 21 wrześ­
nia 1933 ujęła Stańczyka, odadjąc go w 
ręce policji w Polsce.

Obecnie Stańczyk stanął przed sądem 
przysięgłych w Krakowie. Czeka go su­
rowa kara.

X USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. 25- 
letnia Stuinislawa Maslkówna. zamieszka­
ła w Sosnowcu (Sielecka 8) napiła się 
onegde-j w celu samobójczym esencji o- 
ctowej. Denatkę przewieziono na kura­
cję do szpitala miejskiego. Przyczyną 
zamachu samobójczego rozstrój ner wowy

NA SZKOCKĄ NUTĘ.
Rzecz dzieje się w Szkocji, ojczyźnie skąp-

Kondhiktor pociągu kurierskiego, znajdu­
jącego się w pełnym biegu, przyłapał w 
przedziale III klasy pasażera bez biletu.

Człowiek ten, na słuszne żądanie, aby za­
płacił należność za przejazd, odpowiedział 
odmownie i w dodatku obraził konduktora 
stekiem ordynarnych wyzwisk.

Kondaiktor wpadł we cściekłość. chwycił 
ciężką walizę, należącą do gbura i wyrzucił 
ją przez ckto

Ponieważ pociąg przejeżdżał akurat prze? 
most, walizka z pluskiem wjiadła do wody 
i utonęła.

Konduktor wipadł we wściekłość, chwycłł 
za głowę i zawołał z rozpaczą:

— Morderca! Utopił mi żonę!
WŁAŚCIWY POWÓD.

Lokator zajmujący mały pokoik na szo- 
stem piętrze skarży się gospodarzowi:

— Z jakiej racji podwyższył mi pan ko­
morne za ten mały pokoik?

— Pan należy do tych, którzy najczęściej 
kocŁMstają ze schodów.
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Dziewczyna w łapach „łapaczy”.
Dziewięć lat więzienia na dwóch żydów.

Niejednokrotnie pisaliśmy o gra­
sującej od wielu Jat na terenie So­
snowej groźnej i niebezpiecznej ban­
dzie ,.:asicmkowców?‘, na której cze­
le siali, znani ze swej bogatej prze­
szłości kryminalnej, brmtią Beker- 
majstrowie. Pomijając jutż fakt, że 
banda ta, rekrutująca ; się z najgor­
szych szumowin, nie po. żwoljła nJko- 
nm przejść spokojnie u^icą, by go 
nio zaczepić i siłą nie wciągać do 
sklepów, przedstawiała, ona groźne 
nieheapiec zeństwo dla wielą kupców, 
k r/\ nie < lu ieli z QMg mieć nic 
wspólnego. Dzięki tyl^o odwadze 
niektóiyeh jednostek, Liróre nie za­
wahały się donieść o najrozmaitszych 
sprawkach „łapaczy4", policji, cała 
banda, rekrutująca się z kilkunastu 
młodych żydgiaków zaaiudła na la­
wie oskarżoiiychr

Na rozprawie, j&'ka wówczas od 
była przeciwko nitjn w Sądzie okr. w 
Scusncrwcu. wyszły niepEawdopodobne. 
wprost szczegóły, dotyczące organi­
zacji bandy '• sposobów walki z ku- 

h. \\>^/lo wied>5r na jąw, że 
przociwko opornym ktupcom, nie chcą 
cym i( bandzie lutraczy, urzą­
dza nu sądy gwane ,,din-tpjrami‘‘, na 
których zapadały ząocząe wyroki, 
zriiiszające kupców do uległości. 
S.:dy te miały na celu anu- 
-zLitie kuijKÓw pod groźbą po- 
l.i: iii do podpoiajdkowania się wy­
rokom bandy, w przeciwnym razie 
grożono im daleka idącemi represja­
mi. a wice „blokady" sklepów, czego 
kupcy bali się jak ognia. Zdarzyły 
c i takie wypadk>- źe „łapacze1*przez  
kilka tygodni nie dopuszczali do skle­
pów klientów, co było „wyrokiem 
s; ilęrci'• dla kmpcą, który niejedno­
krotnie zmuszony był sklep zamknąć.

Nie w ię<- dziwnego, że wobec takich 
rep.EOSyj kupcy płacili bandzie ol­
brzymie haracze, byleby tylko żyć. 
Jeśli -te środki nie skutkowały ban­
da urządzała się inaczej: groziła po­
biciem, użyciem noża, ląb zemstą, co 
niejednokrotnie odczuli kupcy na 
własnej skórze. Surowy wymiar ka­
rę. jaki spoi kał z tego powodu, kil­
kunastu członków bandy, z których

kilku zdążyło na kilka godzin przed 
ogłoszeniem wyroku, żbiec zagrani­
cę, kazało na jakiś czas zapomnieć o 
tej pladze, tropiącej społeczeństwo 
Sosnowca.

Ostatnio mamy do zanotowania no­
wy wybtyk „łajpaczy4*. Tymi razem 
sprawa jest o wiele poważniejsza, 
mianowicie chodzi tu o... niebezpie­
czeństwo, na jakie narażone są nie­
jednokrotnie kobiety.

O zwyrodnieniu niektórych osobni­
ków, rekrutujących się z „łapaczy*",  
świadczy, dosadnie ponury dramat, 
jaki się niedawno temu rozegrał w 
Sosnowcu. Oto dwóch znanych „ła- 
ppezy"*  sosnowieckich, 28-Jetńi Men- 
de Lewkowicz (Małachowskiego 2) i 
27-letni Samson Danciger (Sienkie­
wicza 1) zaczepili przechodzącą ulicą 
młodą dziewczynę z Chrzanowa, któ­
rej zaproponowali kupno... płaszcza. 
Naiwna dziewczyna, nie po<|ejrze-

wając podstępu ze strony „łapaczy"' 
udała sję z nimi do .jednego ze skle­
pów mieszczących się przy ul. Tar­
gowej w Sosnowcu, gdzie obiecujący 
młodzieńcy zamiast okazania jej 
płaszcza, usiłowali ją zniewolić. Roz­
gorzała nierówna walka... Dziewczy­
na widząc, że siły ją opuszczają, za­
częła głośno wzywać jJoniocy. Zbie­
gli się Indzie, a w jakiś czas potem 
nadszedł policjant, który dowie­
dziawszy się, co zaszło, obydwóch 
młodzieńców odprowadził do komi- 
sąrjatu.

Sprawa oparła się o sąd, który ska­
zał Lewkowicza na 5 lat więzienia, 
Dancigera zaś na 4 lata.

Rozprawa odbyła się przy drzwiach 
zamkniętych.

Surowy wymiar kary, jaki sipotkał 
zwyrodnialców, będzie na przyszłość 
ostrzeżeniem' dla innych.

osobowy i sekretarjat dyjekcji. Jed'no-tki 
podległe ią bezpośrednio dyrektorowi la#'’* 
pąjstwowych.

KARTEL SZYN PRZECIW RUTOM 
SKIM. Według donie-ień „1’rągerTugebtatń1 
w najbliższych dn ach zebrać się ma w nri1' 
kseli rada niięrlzyjiarotibwego kartelu szy" 
Na porządku dziennym obrad, zwołanych /- 
inicjatywy szeregu członków kartplu zn-U’ 
diuje się sprawa konkuretneji poli-ikich ii"'1 
żelaznych. Szereg członków kartelu wskazu­
ją na konieczność podjęcia zarządzeń •.dwę; 
towych wobec hut polskich, które ofiaruj'1 
swe wyroby po cepach orf 10 do 12 szyita' 
gów złotych zą toąę taniej <x| cen kartelo­
wych. W związku z tem mają być podję<c 
zarządzenia zmierzające do ustalenia cen bo­
jowych co zmusiłoby Polskę do przy^tąiinio' 
nia do kartelu.

ZAWIERCIA

OLKUSZA
„ORZEŁ* 4 — Nocne sądy. .
..ROSA**  — Zdobyć .ię nitisz - z Kie­

purą.

Wypruwał jelita z koni
i spriedawał jako wołowe.

W ostatnich dniach policja czeladz­
ka wpadła na ślad i wykryła „fabry- 
kę‘‘ jelit wołowych, mieszczących się 
w suterynie domu nr. 13 przy Placu 
11 Listopada. Pomysłowym fabrykan 
:em okazał się niejaki Moszek Kamiń 
-ki, od szeregu lat handlujący soJo- 
uemi jelitami. Kamiński skupował 
Jelita z padłych i ubitych koni, czy­
ścił je, oraz solił, a następnie sprze­
dawał jako wołowe.

Kpnsunnenei pojęcia nie mieli po­
drostu, że smaczne kiełbaski, pasgte- 
owe, czy inne wędliny zjadają w 
końskich jelitach-

Ze względu na duiży zbyt i wysoką 
cenę solonych jelit interes Kamińskie 
go prosperował świetnie, przynosząc 
właścicielowi dążę zyski.

Przypuszczalnie oszukańczy swój 
proceder prowadził jmż oddawna, za 
truwąjąc ludzi.

Policja na ślad fabrykacji Kamiń- 
skiego wpadła przypadkowo, zna­
lazłszy bowiem padlinę końską z wy 
prwtemi jelitami, powzięto podejrze­
nie i śledztwo, które doprowadziło 
do wykrycia „fabryki**.

Zdemaskowanie truciciela wywoła­
ło w mieście ogromne wzburzenie.

^.GOSPODARCZE
Ile „przebudujemy**  w roku 1934?

X PRZEMYSŁ NA POMOC BEZRO­
BOTNYM. Dyrekcja papierni „Klucze" 
zaofi arpwala jx>w-iat. komitetowi fuindu-l 
szu pracy w'Olkuszu 300 kg. papieru, 
wa.-.loś i około.500 zl. Pozątem dyrekcja 
fabryki ..Olkusz"*  złożyła w dali-zyim cią­
gu aui.u.k 'ję.pomocy bezrobotnym i doży- 
w i.ini.- dzieci ha ręce p. starosty olku­
skiego gotówką 200 złotych.
X ZARZĄD GMINY BOLESŁAW. W 
cza-i.- o.negdajszych wyborów do zarzą­
du gminy Bolesław weszii pp.; Jan Imiel­
ski — wójt (ponownie). Jan Kajda — za­
stępca, ławnicy pp.: Rajmund Jastrzęb­
ski (kierownik szkoły pow.), Marcin Jo- 
chymek i Antoni Kolodziejczytk.
X DO ZARZĄDU GMINY JANGROT 
uyhiano: wójtem — p. Stanisława Or- 
. ->k.i z Imb-: umowie, zastępcą |>. Józefa 
G„ ch-i z daniową, ławników pp.: Jana 
Maj o-a z Tarnaw y. Mikołaja Żerdkę zl 

ota i Jana Wypaska z Jaąigrota.
> BLADZE STRAŻY POŻARNEJ W 
UJROW1E - STARYM, gm. Bolesław u- 
knn-tyiuowały s-ię jak następuję pp.: 
Er, Lorek — prezes, Jan Lekston — za­
stępcą i naczelnik, Jan Pęgiel — zastęp­
ca naczelnika, Jan Mączka — sekretarz, 
Lńa y Wójcik — ska-ibn-ik, Fr. Wójcik 
cosjióditrz, komisja rewizyjna pp.: Ro­
ni n KowLcizyk. Jan Kajda, Andrzej 
(.umolika, członek zarządu p. Roman 
Maczka.

WYPADEK KOLEJARZA. Na stacji 
Rabsztyn podczas przesuwania wagonów 
ul-.-gl w dn. 22 b.m. zmiażdżeniu ręki, ro­
botnik Stanisłą-w Noga z Sikorki pod Ol­
kuszem, któreso odwieziono do szoitata 
•djkiiskieso.

Pląn akcji kredytowo - budowlanej 
w 1954 r. przewiduje udotowanie 
Państwowego FundllSZU Budowlane­
go kwotą 30 milj zj„ z czego 18 milj- 
zł. przeznaczono na finansowanie 
drobnego budownictwa mieszkanio­
wego, 8 milj. zł. na przebudowę du­
żych mieązkań na małe, remont do­
mów o przeważającej liczbie małych 
mieszkań i wykończenie domów blo­
kowych oraz 4 milj. zł. na akcję te­
renową. Przy podziale kontyngentów 
kredytowych na drobne budownic­
two uwzględniono 171 miast.

Program akcji parcelacyjnej Ban­
ku Gospodarstwa Krajowego obej- 
m-tje w rb. 12 miast; Warszawę, Bia­
łystok. Bydgoszcz. Częstochowę, Dą­
browę Górniczą, Kraków, Lublin, Po­
znań, Radom, Siedlce, Skarżysko-Ka­
mienną i Toruń. W miastach tych 
przygotowuje się pod zabudowę po­
nad 2000 działek z terenów państwo­
wych. Dla ich nabywców zarezerwo­
wano kredyty hodowlane z tegorocz­
nego kontyngentu! Państwowego Fun­
duszu Budowlanego. Na sfinunsowa- 
nie kosztów urządzenia tych terenów 
przewiduje się pożyczki dla odnoś­
nych gmin miejskich, które łącznie 
z niezrealizowanemi kredytami w r. 
tub. w wysokości 2.450.000 zł, wynio­
są 6.450.000 zł.

W najbliższym czasie założona zo-

stanie spółka z o. o., mająca za zada­
nie budowę domów o mieszkaniach 
pierwszej potrzeby dla robotników i 
pracowników umysłowych, których 
dochód miesięczny nie przekracza 
250 zł. Spółką tą w r. b. będzie miała 
do swej dyspozycji około 5 milj. zł. 
z Funduszu Pracy j Funduszu Inwe­
stycyjnego. Na budownictwo miesz­
kaniowe zostanie więc uruchomione 
łącznie około 37.5 milj- zł„ nie biorąc 
pod uwagę ewentualności zwiększe­
nia w pewnym rozmiarze kredytów 
na drobne budownictwo.

Wpływy tej sumy na pobudzenie 
życia gospodarczego (opierając się na 
danych r. uib., kiedy przy pomocy 
14-5 milj. zł. na drobne budownictwo 
mieszkaniowe, wybudowano 4.535 do­
mów o 28.537 izbach przy koszcie bu­
dowy. wynoszących 65 milj. zł.) wy­
razi się wprowadzeniem do obrotu 
ok. 100 miijonów zł., a łącznie z in­
westycjami terenowemi ok. 110 milj.

Z tej sumy na robociznę zostanie 
zużyte najprawdopodobniej ok. 55 
milj zł. P rzyjmiując ilość dni robo­
czych w sezonie na 150 i przeciętne 
wynagrodzenie robotnika na 5 zł. 
dziennie, otrzymamy, że ok. 73.000 
robotników budowanych znajdzie 
zatrudnienie przy budowie domów, 
finansowanych z funduszów ptiblicz  ̂
nych.

Kronika gospodarcza.
WYCIECZKA NA TARGI W TUNISIE. W 

związku z wzrastającem mńtere owanieni- 
pLlską produkcją przemysłową w Afryce 
Północnej, organizuje się w dniach od 15 
kwietnia do 5 mają rb- pierwszą polską wy- 
ciecaki; handJowo-iprzemysłową do Tmumi na 
Międzynarodowe Targi haudlł-u, przemysłu 
rolnictwa. Wobec denio-tego znaczenia tej 
imprezy, mającej na celu ożywienia ekspor­
tu polskiego, Izba handlowa polsko-łranou- 
ska w Warszawie udostępnia najttterszym 
sforom kupieckim i przemysłowym itnożn« iść 
wa:ecia udziału w te-’ wycieczce utzy wzgl-e-

dnie niskich kosztach. Informacje i zgłosze­
nia tylko do 31 marca przyjmuje sekreta­
rjat Izby, Warszawą, ul. Zielna 50.

ORGANIZACJA LASÓW PAŃSTWOWYCH
W „Monitorze Polskim*"  z dnia 20 lutego o- 

, gf -szono zarządzenie ministra rolnictwa i re­
form rolnych o wewnętrznej organizacji ia- 
ów państwowych. Dyrekcja Jasów tych dzie 

. li s-ę na 9 jednostek engamizacyjnyc.il, a mia­
nowicie: biuro organizacji i inspekcji, pno- 

i dukcji drzewa, użytkowania i zbytu drewma, 
• użytków ubocznych i gospodarstw- naeleś- 
■ uyćL Arawae. finansową, teehaiczae. addriai.

X OSOBISTE. No w o mianowany kierow­
nik koanisarjatu P. P. w Zawierciu kom- 
Kazimierz Cywiński z Grudziądza objął 
już urzędowanie.
X WALNE ZEBRANIE STÓW. PAN 
MIŁOSIERDZIA ŚW. WINCENTEGO 
A PAULO. W dniu dzisiejszym', t.j. w 
soibotę, o godz. 3.30 popoł. w sali Domu 
Ludowego (TAZ) odbędzie się zwyczajne 
ogólne zebranie Stowarzyszenia pań mi­
łosierdzia św. Wincentego a Paulo w Za­
wierciu z niae typującym porządkiem 
diziennytm: zagajenie, wybór przewodni­
czącego, sprawozdanie z dziaJalmości Sto­
warzyszenia, sekcji rozdawnńczej, finan­
sowe, komisji rewizyjnej, wybór 3 człon­
ków na miejsce ustępujących i 'komisji 
rewizyjnej orąz wolne wmiohki.
X Z ŻYCIA KOLEJOWEGO PRZYSPO­
SOBIENIA WOJSKOWEGO. Nader ru- 
ahiliwe Kolejowe przysposobienie woj­
skowe w Zawierciu, urządziło w tych 
dniach we własnem ogniwku przedstawie­
nie dla dzieci, które wytpadło b. świetnie. 
Dzieci, bawiąc się wspaniale, cddaaki-wa- 
ly amatorów za pięknie wystawioną ko- 
medję. Po przedstawieniu odbyła się 
wspólna herbatka rodziny kolejarzy 
wraz ze swemi pociechami. Dila upamięt­
nienia tej miłej ch-wil-i zrobiono wspólną 
fotografję. W niedługim czasie -będzie 
wykończony tea-ta- kukiełkowy, który 
jest robiony przez izlon.ków K. P. W. pip.: 
Dworczyńiskiegoi Piechowskiego na wzór 
podobnego teątau, jaki jest w Warsza­
wie. Po ukończeniu p-ra-c zawaetieiki teatr 
kukiełkowy K. P. W. będzie objeżdżał 
miasta Zagłębia Dąbrowskiego i Górne­
go Śląska.
X WYNIK WYBORÓW DO ZARZĄ­
DÓW GMINNYCH, Przeprowadzane w 
ostatnich dniach wybory do zarządów 
gminnych na terenie powiatu dały na­
stępujące wyniki: w Mrzygłodzie: wój­
tem został Teodor Marszalek (ponownie), 
w Myszkowie — Modzelewski, w Sie­
wierzu — A. Łukasik, w Koziegłowach— 
Rwi-kiewięz. We Włodowicach wybory 
nie dały wyniku, wobec czego odbędą 
się ponowne wybory. W pozostałych 
gminach, prócz Łaz, wybory zostaną wy 
znanzoine w najbliższych dniach.
X WALNE ZEBRANIE DELEGATÓW 
KÓŁ L. O. P. P. W dniu dzisiejszym od­
będzie się walne zebranie delegatów kół 
L.O.PT. w Zawierciu o godzinie 6 wiecz 
w lokalu kom. pow. LOPP. (ul. 8 Ma­
ja 13).
X REJESTRACJA DO ZESPOŁÓW 
PRACY. Magistrat m. Zawiercia otrzy­
mał zapoirtzebowianie na około 200 robot­
ników do zespołów pracy w wieku przed 
poboiowyim od lat 17. Chętni zgłaszać 
się mogą w komitetach Funduszu Pracy 
(Dpm ludowy TAZ). Wanuinki są nastę­
pujące: 6 godzin pracy dziennie, życie 
umundurowanie i lokum. Za każdy dzień 
przepracowany 50 gr„ a 5 zł. jako osz­
czędność co miesiąc na książeczkę P.KO. 
Po opuszczenia zespołów pracy oszczęd­
ności zostaną wypłacone. Robotnicy sła­
bowici (chorzy) przyjmowani nie będą 
W zespołach pracy panuje rygor woj­
skowy.
X ROZDAWNICTWO ŻYWNOŚCI. W 
tych dniach Magistrat przystąpił do roz­
dawnictwa żywności dla bezrobotnych 
za miesiąc luty b.r.
X RADA POW. ZW. STRAŻY POŻAR. 
NYCH. W niedzielę 25 bm. odbędzie się 
iposiedzemie rady powiatowej Zw. stra­
ży pożarnych o godzinie 10.30 rano w sa­
li starostwa. Ze względu na ważność 
ąpiraw przybycie wszystkich członków o- 
bowiazkowe.

izacyjnyc.il
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biurokratyczny kwiatek.

skarbowy w Otwocku wysłał do 
gin p i ta Zielińskiego w Michalinie, 
RfcS . enica upomnienie w sprawie zale­
ci za m. forty 1953 r. za podatek grun- 

w sunnie 4 (czterech) groszy. W za- 
^uezeniu tego upomnienia zawarte jest 
t a®ie; „Jednocześnie należy wpłacić ty- 
r|2j''rn opłaty za upomnienie zł. 50 (pięć- 

myśi' p. 57 powołanego wyżej 
I tej^*®łd®enia “. Upomnienie to za nr.

T06 wydame było 15 Luitęgo b.r., opa- 
stemplem i podpisem. Istny po- 

Oak biurokracji.
aresztowania działaczy 

LITEWSKICH. 
cAresztowaini przed tygodniem działa-

■litewscy w Wileńszczyźnie pozostają 
W 'więzieniu. Są to literat i dzietn­

ej2 ^a^ał Jackiewicz, stud. Józef Ko- 
a i kierownik internatu litewskiego 

dam Cicetnaf. W święcia.nach wśród 12 
resztowanych jest cztonek zarządu ,Jłi- 
7^“ świ^ciańekieigo Władysław Mamiń- 
>- * i prezes oddziału towarzystwa św. 

Sainnenza w Choduciszkach Paweł Bo- 
*®*nas.  Reszta są to kierownicy powszeeh 
' szkół ludowych. W powiecie wileń- 

rocki m aresztowani są czterej Icie- 
'ńwnicy litewskich czytelń. W Święci a- 
,1®'C9i dokonano rewizji w centrali śwdę-| 
bańskiego tow. ..Ri(tas“ u sekretarza' te- 
5? towarzystwa i u kierowniczki czytelni 
10rw. św. Kazimierza.

mencie poprosi! towarzysza, aby nie krę­
pował eię nim i szedł sam naprzód ma Ha­
lę, gdyż on o i.'e nie będzie miał na to 
dość sił, .powiróci, gdyż i tak kończy mu 
się urrtlop i musi wracać do Białej. Od tej 
obwili ślad po nim zaginął. P. Smolik 
przypuszczając, że towarzysz jego za­
wrócił do domu nie robił z tego żadnej

kwestii. Dopiero zawiadomienie sądu 
grodzkiego w Białej, nadeszłe tu w dniu 
20 ibm., że Filip z urlopu nie powrócił 
poruszy ło tutejsze koła taternickie i spo­
wodowało wszczęcie energicznych poszu­
kiwań za zaginionym, którego dotych­
czas nie odnaleziono.

SS CIEKAWE

GDZIE NIE WOLNO HODOWAĆ 
GOŁĘBI?

■Nowe rozporządzenie ministra spraw 
wydane w porozumienjin z mini- 

,llr®m spraw wojsk., zakazuje hodowli 
’ Utrzymywania gołębi w pasie gramicz- 

ojewództw: białoctoc- 
nowogródzkiego, po­

tęgo, tarnopolskiego. 
''«dle tego rozporządzenia zakazana jest 
^dowła gołębi wszelkiego rodzaju.

PO STRACIE 5.000 RUBLI
POWIESIŁ SIĘ.

We wsi Hańcewicze gminy jaźwińskiej 
*’a Wileńszczyźnie spalił się dom Grzc- 
^Orza Mitnicza, w czasie gdy ten bawił 
** miasteczku i o pożarze dowiedział się 
jjopiero w drodze powrotnej. Mimicz, 
któremu w ogniu zginęło 3.000 rubli w 
^>ocie, tak przejął się tą stratą, że po go- 
^żiinie znaleziono go wiszącego w stodole. 
Zaginięcie sędziego w tatkach

Od 2 dni trwają w Zakopanem, w Do- 
Wae Jaworzynki i na t. zw. Karczmisku 

drodze na Hatę Gąsienicową poszuki­
wania za zaginionym od 12 bm. dr. Mar­
ianem Filipem, sędzią grodzkim z Białej.

Filip w dniu 12 bm., w którym to dniu 
Panowała silna zadymka, wybrał się w 
towarzystwie p. Smolika, studenta U. J. 
*>« Halę Gąsienicową. W drodze jednak 
*aczął coraz częściej, tak wskutek silnej 
?adymiki, jak i niedostatecznych jak się 
zdaje sił, przystawać. W pewnym mo-,

Specjalna komisja złożona z wyższych urzędników rekonstruuje w Marohes les Dames, 
miejscu gdzie zginął król bdgiji-ki, przebieg tragicznego wypadku.

Kto jest największym poetą?
Zabawne nieporozumienie sprzed 100 lat.

Podczas panowaniai Ludwika Filipa we 
Francji przyszedł pewnego dnia na głó­
wną pocztę w Paryżu list z Rosji z nastę­
pującym adresem: „Do największego po­
ety Francji — w Paryżu". W sortowni 
wynikła wątpliwość, kto jest najwięk­
szym poetą Francji — i przedłożono list 
kierownikowi z zapytaniem, komu nale­
ży go doręczyć. Ale i kierownik nie zdo­
był eię na to, aby w tej sprawie o naro- 
dowem niemal znaczeniu, — miało de­
cydować jego tylko zdanie. Zebrał zatem 
aeropag wyższych urzędników, aby 
wspólnie rozważyć tę zawiłą fcwestję. 
Po dłuższych debatach i wielu sporach 
ustalono wkońcu, że ten oryginalnie za­
adresowany list' należy przesłać stawne­
mu poecie francuskiemu, Laniartinowi, 
zamieszkałemu przy ul. Uniwersyteckiej, 
oo też popołudniu listonosz uskuiteetznił.

Skoro tylko Lamartiine rzucił okiem na 
adres, zatrzymał listonosza.

— Ten list nie jest dla mnie — zawo­
łał- — Proszę go zanieść panu Wiktoro­
wi Hugo przy ulicy Royale.

Listonosz napisał na kopercie: „Lamar- 
tine z ul. Uniwersyteckiej odmówił przy­
jęcia. Adresat Wiktor Hugo, ul. Royate“.

Następnego dnia inny listonosz zaniósł 
ten' list Wiktorowi Hugo. Ale tu spotkał 
go ten sam los, bo jak Hugo przeczytał 
adres, zawrócił listonosza ze schodów i 
oddał mu list z uwagą:

— Człowieku, trafiłeś z tym listem pod 
fałtezywy adres, jest on przeznaczony dla 
pana Lamartine, a nie dla mnie. Proszę 
go zabrać.

Listonosz pokiwał głową i napisał to 
samo na kopercie co jego kolega, tylko 
w odwrotnym porządku. Popołudniu o- 
t rzyrnał Lamartine ten list znowu i skie­
rował go powtórnie do Wiktora Hugo, 
który go jednak także nie przyjął. I oto 
list znowu znalazł się na biurku pocz- 
mistrza, który nie widząc innego wyj­
ścia z tego dyfematu, otworzył list, aby 
w- jego treści znaleźć jakąś wskazówkę 
co do adresata. List był tej treści: „Naj­
większemu poecie Francji Panu J. 
Moet, wytwórcy najwspanialszego szam­
pana przesyła uprzejme pozdrowienia

Wielki Książę Rosyjski,
Konstta?>ty*'.

Poczmistrz pokiwał głową, ale z uśmie­
chem pełnym zrozumienia i aprobaty — 
odesłał List panu Moet.

ILE KOSZTUJE STRAJK 
SZOFERÓW?

Strajk szoferów w Paryżu dotkliwie odbi­
ja się na życiu ekonomicznym stolicy Fran­
cji. Obliczono, że w Paryżu znajduje się 
25.000 taksówek, których dochód dziennv 
wynosi średnio po 150 fr. Da je to sumę 5.250 
tyś. fr. strat dziennie, a jeśli doliczyć na­
piwki, które stanowią przeciętnie 10®/» ra­
chunku — 3.700.000 fr. Paryż, który pobiera 
dziennie 14 fr. od każdej taksówki za pra­
wo stacjonowania, traci dziennie 350.000 fr., 
nie licząc innych wpływów. Rząd zaś jeśli 
wziąć tylko dochód, jaki czerpie ze sprze­
daży benzyny traci dfeśeninie 525.000 fr., po­
nieważ zarabia on 2t fr. na ilości benzyny 
zużywanej przeciętnie dziennie przez jeden 
wóz. Ponadto rząd ponosi straty z tytułu 
zmniejszonego .podatku dochodowego. Stra­
ty handlu i przemysłu prywatnego oceniają 
znawcy na setki mi-ljonów.

SKÓRY GADÓW I PŁAZÓW 
NA WYSTAWIE.

W Londynie otwarta została wystawa prze 
imyisłu skór gadów i płazów. W wystawie 
wzięły udział Ind je, Australia, Nowa' Zelan- 
dja, Ceylon, Południowa i Zachodnia Afry­
ka oraz wyspy Malaj&kle. Wśród ekspona­
tów znajdują ećę rzadkie i piękne okazy skór 
węży, jaszczurek i krokodylów, które'są u- 
żywane do wyrobu obuwia, torebek ręcz­
nych, pasków itp. Na wystawie demonstro­
wane są poszczególne procesy preparowa­
nia skór, oraz fflm, przedstawiający pracę 
hodowców węży w Afryce Południowej. 
SAMOBÓJSTWA A MUZYKALNOŚĆ

Profesor uniwersytetu Stanford (Califor- 
nia USA), Uipton Bvens, twierdzi, iż wśród 
młodocianych samobójców przeważają osob­
nicy z talentem muzycznym. Przesstudijowaw- 
szy życiorysy wszystkich samobójców na te­
renie USA w wieku od 15 do 20 lat (za okres 
od 1028 do 1933 r.), doszedł profesor Evens 
do wniosku, iż studja nad muzyką kształtu­
ją charakter osobnika muzykalnego z natu­
ry w taki sposób, iż sta je się on obcy rze­
czywistości życiowej i szczególnie wrażliwy 
na wszystko, co koliduje z dążeniem do 
ideału.

MÓWIĄCA WYSTAWA.
W Nowym Orleanie (USA) urządził mówią­

cą wystawę właściciel sklepu obuwia, który 
wykorzystał radio w sposób nader dla sie­
bie korzystny. Ótóż kiedy klient zatrzyma 
się przed wystawą sklepu uderzony zostaje 
mile w ucho wpadającemi dźwiękami z głę­
bi okna wystawowego. Uszu klienta, podzi­
wiającego w milczeniu jakieś piękne panto­
fle, dochodlzi sympatycznie brzmiący głos, 
wyliczający walory oglądanego obuwia, in­
formujący o jego cenie i wreszcie zaprasza­
jący do wejścia do sklepu celem dokonania 
zakupu. Aparatura tej „czarodziejskiej ma- 
ohiny“, odgadującej nastroje przechodniów 
jest nader prosta: opiera się ona na syste­
mie luster tak ustawionych, by można było 
z wewnątrz sklepu obserwować przechod­
niów, śledzić Wirażenia, jakie odnoszą oni 
przy oglądaniu wystawy. Gdy ktoś z prze­
chodniów zwraca uwagę na jedną z par obu­
wia, ekspedient udziela przez mikrofon po­
trzebnych informacyj. Niezwykle czuły dy­
ktafon chwyta słowa przechodniów i umoż­
liwia szybko odpowiedź. Organizacja insta­
lacji, o której mówi cały Nowy Orlean, 
ściągnęła uwagę mieszkańców na sklep po­
mysłowego Amerykanina.

JEDYNE ŻYCZENIE.
Szef do pracownika:
— Przepracował pan 25 lat w mojem przed 

siębioretwje. Czy ma pan jakieś specjalne 
życzenie?

— Owszem, prosiłbym bardzo, aby pan nie 
używał obuwia o gumowych podlesiach

ANASTAZJA DREWNOWSKA

AS W RĘKU NIKI
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Lecz nieba, często łaskawe na występnych, za­
oszczędziły jej tej biedy. Właśnie stała z Krysią na 
środku rynku (obie bardzo poruszone. choć każda 
w inny sposób) zaistamawiiając się, czyby nie wtaje­
mniczyć jej oględnie w swój kłopot i nie zażądać 
rady i pomocy, gdy zrobiło się wielkie zamieszanie. 
Na rynek wjechał wóz zaprzężony w jednego ko­
nia. obok biegła gromada kobiet i dzieci. Wrzawa 
wyprzedzająca ten skromny orszak, świadczyła, że 
siato się coś niezwykłego.

— Drugiego znaleźli! o! święci pańscy! — wo­
łała podniecana kobieta w czerwonym kaftanie, 
przypychając się dk> wozu. — Lediwie dycha, o! 
rety!

Gawiedź. rozproszona po rynku, pośpieszyła 
ze wszystkich stron, otaczając wóz zwarłem kołem. 
Zrobiło się zbiegowiska nie na żarty. Jedni pytali 
drugich, a ponieważ nikt nic nie wiedział na ser jo, 
powstały momentalnie fantastyczne plotki. Jedna 
z kobiet opowiadała, że po lesie lata nagus-warjat, 
napada na ludzi, zabija i wypija z mich krew. Dru­
ga krzyczała, że to kaira boża na „panów" za nie­
przystojne stroje i zberezieństwa" na plaży. Trze­
cia domagała się nagrody dila męża, właściciela wo­
zu i konia, który znalazł pana letnika. Zjawili się 
dwaj policjanci i zaczęli sobie torować dragę do

— Znaleźli go — rzekła blada z wrażenia Nika 
do jeszcze bledszej Krysi.

Krysia, nic nie mówiąc, starała się również do­
cisnąć do wozu. Wysoki, czerwony chłop z batem 
w ręku opowiadał donośnym głosem poraź niewia­
domo który:

— A to pojechałem na pole 5vedlle szosy po re­
sztę siana. Mówię, że będzie odmiana, bo to i księ­
życ w lisiej czapce, to moja powiada: „Nie daj Bo­
że w nocy deszczu. Sianoby się zmarnowało". Ano, 
jadę ja. Syna zabrałem do pomocy. Już załadowa- 
lim siano i zeszliim do parowu, żeby zebrać trochę 
suchych gałęzi na rozpałkę. Chłopak jak to chło­
pak, zaraz buch w krzaki za ptakami. Naraz jak 

nie wrzaśnie: „Tatulu, tatuilu, ozłowięk zabity"! 
I w nogii. Ja patrzę, prawda. Leży jakiś na wznak, 
zakrwiawiony, całkiem jak nieżywy. A ręce i nogi 
ma spętane rzemieniami. Patrzę: ciepły, jeszcze dy­
cha. Ano żal mi się zrobiło chrześcijańskiej diuszy. 
Poprzecinałem kozikiem rzemienie, wzionem na 
Slecy. wniósem na górę i na wóz. Mój syn go zna. 

[owił, że kupował u nas w sadizae owoc. Na letnia- 
ki tu podobno przyjechał.

Krysia docisnęła się do wozu. Na sianie w za­
głębieniu leżał Wieliński. rzeczywiście pokrwawio­
ny, ale już teraz nie „całkiem nieżywy", bo przy­
tomny. Zobaczywszy nad sobą jej przerażoną, 
śmiertelnie bladą twarz, uśmiechnął się słabo.

Dźwignął się z trudem do pozycji siedizącej.
— W jakich warunkach dokonano na pana 

aktu przemocy? — zaczął jeden z policjantów, wy­
dobywając urzędowy notes i ołówek.

— Dai mi nam święty siDokói! — odparł Wie­

liński. — Dwa dni nie miałem nic w ustach i je­
stem cały zdrętwiały. Jak przyjdę trochę do siebie, 
to odpowiem panu na wszystkie pytania.

|— Nie — zaprotestował surowo policjant. — 
Wpierw bezpieczeństwo publiczne... Rozejść się! — 
ryknął, roztrącając najbliższych gapiów. — Pan. 
będzie przychodził do siebie, a tymczaesm przestęp­
cy zdążą ujść ręki sprawiedliwości. Kto pana lak 
urządził?

— Nie wiem.
— Proszę w takim razie podać rysopis prze­

stępców.
— Nie widziałem. Napad!i mnie wieczorem, 

było ciemno, a oni w maskach...
— Ilu ich byłkj?
— Może pięciu, może sześciu.
— Obrabowali pana?
I— Doszczętnie.
— Co zabrali?
Wieliński wymienił skradzione przedmioty.
— Co pan robił w wąwozie?
— Niic. Wyszedłem wieczorem na spacer, na 

pola i oni na mnie napadli, związali i strącili do wą­
wozu. Spadając, pokaleczyłem się o gałęzie.

— Jak długo pan tam leżał?
— Dwa dni.
— Dlaczego pan nie wołał ratunku!? Przecież 

ludzie tamtędy przechodzą.
— Wołałem, ale widocznie nikt nie usłyszał.
Policjant pukał ołówkiem w notes.
— To wszystko?
— Chyba, że wszystka

IX & H.



O Sport.I
SUKCES ST. MARUSARZA.

W drugim dnóa zawodów aairdattskieii o 
Jii-rtrzostwo F. L S. w SoUeftea odbył się na 
wielkiej skoczna Halstabaken komkura sko­
ków do biegu złożonego. PoJecy osiągnęli 
piękny sake®, umiftszczając się w pierwszej 
dziesiątce. Wspaniały wynik uzyskał zwła­
szcza StanlMaw Marusaira, który zajął saó- 
sfe miejsce z aortą o-latoczną 39660. liiroaia- 
staw Czech zajął miejsce trzynaste z notą 
37825. Obaj są pierwszymi środikowo-euro- 
pejczykami w tej konkurencji. Z innych Po­
laków Łuszczek zajął miejt-re 19 z aortą 350.9 
a Morusasz Andrzej Imtiejsce 31 z notą 3E0.1.

Wyniki biegu złożonego były następujące: 
1) Hagera (Norw.) nota 441.9, 2) Kolrtenud 
(Norw.) 4275. 3) Vin ja reng era (Norw.) 411.7, 
4) Stenem (Norw.) 4J02, 5) Yalonen (JFindan- 
dja) 4006, 6) Marusarz Stanisław (Polska) 
39660, 7) Hoffsbakkcn (Norw.) 396.60, 8)
We-rtman (Szwecja) 392.65. Jest to pierwszy 
Szwed w kombinacji. 9) Busteruri (Norw.) 
39020, 10) Hedjerson (Szw.) 566.97.

Z innych narodów pierwszy Niemiec Gu­
staw Muller uplasował się na 15 miejscu z 
notą 36760, pierwszy Ausrtrjek Rudolf Malt 
na 21 miejscu.

W skokach do kombinacji Stanisław Ma­
rusarz zajął trzeóe miejsce z notą ostatecz­
ną 2066. Marusarz skoczył 54 i 60 m. Naj­
lepszy wynik w skokach do kombinacji o- 
siągnął Kolterud z notą 222 i skokami 58.5 
i 59.5. Z iranyah Polaków skakali: Łuszczek 
50 i 97 Czech Bronisław 54 i 505, Andrzej 
Maruarz 46 i 49.

Zaznaczyć należy, że pierwszy skok był 
dawany z samej góry z pełnego rozbiegu, 
podczas gdy drugi skok był dawany z niż­
szego startu, a mamo to wszyscy skoczkowie 
osiągnęli większe długości za drugim sko­
kiem. Polacy skakali ostrożnie, starając snę 
otrzymać dobre miejsce w biegu złożonym, 
eo im się w pełni udało.
ZARZĄD SEKCJI KOLARSKIEJ S.TS. UNJA 
zawiadamia swych członków, że w dniu 25 
bm., t j. w niedńelę odbędzie się zebranie 
wszystkich członków sekcji w lokal® na boi­
sku o godz. 11 rano. Zarząd sekcji wzywa 
wszystkich członków do bezwzględnego przy 
bycia.
WALNE 7EBRANSE SEKCJI PIŁKARSKIEJ 

O. T. S.
Dzisiaj o godz. 7 wiecz. w lokalu własnym 

przy ubcy SąpótaiŁnej w Olkuszu, odbędzie 
eię walne zebrani# aekcjii piłka nożnej O.TJS. 
w Olkuszu.

REKORD ŚWIATOWY W SKOKU. 
Amerykanin Walter Marty w czasie zawo­
dów lekkoatletycznych w Nowym Jorku po­
bił rekord światowy w skoku, skacząc 2 me­

try 5 cent.

Lecznica chorób skórnych 
i wenerycznych „POMOC" 

czynna od 10—1 i od 4—7 
w święta od 11—1.

868 Sosnowiec,
Sienkiewicza 17a parter 

dom Pracown. Przemysł. Handl.

Wizyta zł. 5.—

Kalifornijski wynalazca William Hight, skorastmwwał aparat do rozpraszania mgły, bę­
dącej, jak wiadomo największym wrogiem >kom.unikaqji latniazej. Urządzenie do roz- 
pra-zania mgły 6ktada się z rodzaju wieży antenowej, wysyłającej bardzo krótkie fale 
elektryczne. Mgła pod wpływem tych promieni skrapla się i spada w postaci deszczu. 

Wynalazek opatentowano, eksploatacją zajęło się wielkie towarzystwo Lotnicza.

KINO 
Mii’ 

dawniej 
Kino-Teatr 

„Udziałowy”

„JASNOWŁOSY SEN“
Przepiękny film z LILJAN HARYEY I HENRY GARAT

Następny program:

„TUNEL” w-g powieści Kellermanna

KINO

JIEF 
Sosnowiec, 
Dęblińska 4 
tel. 10-95.

DZIŚ I DNIE NASTĘPNE!
Największy sukces amerykański w wersji francuskiej MAURI­
CE CHEVALIER,oraz jego nowa partnerka JACQUELI- 

NE FRANCELL w potężnej komedji myzycznej p. t. 

„PIĘKNE JEST ŻYCIE” 
Dozwolony dla młodzieży.

Nadprogram TYGODNIK PARAMOUNTU.
Początek seansów o 4 pp. w niedzielę o 2 pp.

KINO 

„Pałace” 
w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2.

DZIŚ FILM POLSKI!

WYROK ŻYCIA
Wielki dramat serc. Protest przeciw niesprawiedliwości wo­

bec kobiet i obrona uwiedzionych dziewcząt.
w rolach gł: Najnowsza sława polskich scen Irena Eichle­
równa i bohaterka „Dziewcząt w mundurkach" Jadzia 

Andrzejewska.
Wkrótce: „Rakoczy marsz" reprezentacyjny film węgierski.

KINO
jir 

w Dąbrowie 
Górniczej

Podwójny program od czwartku 22 do niedzieli 25 lutego 1934 r. 
I Najnowsze arcydzieło genjalnego Cecil B. de Mille’a pt.

„BUNT MŁODZIEŻY”
II Najnowszy film polski p. t.

„NIE DAMY ZIEMI”
Następny program: „PLATYNOWA BLONDYNKA".

PROSZEK

J z. KOGUTKIEM
® HnrLria-Diił.w-uuw 
■^usuwa najuporczywtzy

BÓL GŁOWY
MIGRENĘNEWRALGJĘ

BÓLE ZĘBÓW,
GRYPĘ . PRZEZIĘBIENIA 

8ÓLe: artretyczne,
STAWOWE . KOSTNE i T.P.

PROSZKI TE WYRABIAMY i W POSTACI

TABLETEK
Żądajcie oryginalnych proszków

z,KOGUTKIEM"

PROGRAM RADJOWY

SOBOTA » LUTEGO.
7.00 Sygnał czasu i pieśń .Kiedy ranne 

wtrtają zorze". 7.05 Gimnastyka. 7.20 Muzyka 
z płyt. 755 Chwilka gospodarstwa domowe­
go. 1157 Sygnał czasu, hejnał. 12.05 Koncert 
zespołu jamowego Wiesław*  Wilkosza. 1250 
Wiadomości meteorologiczne. 12.36 D. C. kon­
certu. 1520 Wiadomości eoąpodtacze. 1525 
Wiadomości o eksporcie polskim. 15.40 Pieśni 
w wyk. Barbary Malinowskiej — msopran

(Warszawa). 1555 CbwuMca łofcnrcu*  i 
ciwgazowa. 1660 -Audycja da chorych 
oprać, ks. Rękasa. 16.40 Kjars średni 
francuskiego. 1655 Skrzynka pocztowa Ck*  
Heli dla dzieci. 1755 D. e. koncertu pbP"j 
'arraeęo w wyk orkiestry symf. P. R. !*";  
dyr. Józefa Ozumfekiego z ndtóałem Janw®^ 
Popławskiego (tenor). 8756 Muzyka. I*?**  
Reportaż (Warszawa). 1820 Dr. Antoni W'**"  
ozorek: „Fotografja minjaturow*  jako no*' 1 
metoda pracy". 18.35 Polski jazz w kraju 1 
zagranicą (Warszawa). 19.00 Transmisja
sali rady miejskiej w Warszawie akadenrl- 
z okazji narodowego święta Estonii. 195*  
Rozmaitości. 1925 Kwadrans poetycki — 
cytacje poezyj. 19.40 Wiadomości spartow* ’- 
20.00 „Myśli wybrane". 2062 Muzyka lekka 
(Warszawa). 21.00 Muzyk*.  21230 Koncert m”' 
zyki polskiej, poświęcony twórcmści L 
Paderewsktezo w wyk. Jótzefa Turczyńskieg0 
(Warszawa). 22.00 Muzyk*  taneczna z kawa®T 
ni ^Italia" w Warszawie. 23.00 Wiadomość

POSADY 
i PRACE

LOKALE

ROŻNE

KUPNO 
i SPRZED AZ

PIANINO
„Seiler" w dobry®1 
stanie, krzyżowe, "7 
sprzedam tanio. KrP' 
lewska - Kurta, Gin>' 
<“**“ « -

SPRZEDAM 
tanin parcelę budo*J a 
raą w kolonji letnisk0 
wej w Żarkach w do­
brym punkcie Ad*®*  
pod*  Administracja

NOWOOTWARTA 
NOWOCZESNA 
SZLIFIERNIA 

„SZYBKOSC" 
firma Wyspiański, So­
snowiec, Żeromskiego 
14. Ostrzy i naprawia: 
przedmioty fryzjer­
skie, raeźnfckie, intro­
ligatorskie, krawieckie 
i t. p. Wykonanie so­
lidne!_____________ 1143

ZAKŁAD 
TAPICERSKI 

Piotr Tomczyk, Sosno­
wiec, Nowopogo&ska 
19. Poleca otomany, 
materace, tapczany, 
kozetki, fotele klubo­
we. Robota solidna 
Ceny konkurencyjne. 
Warunki dogodne.

BIAŁE 
TYGODNIE 

w MAGAZYNIE 
Km BŁAWATNYM 

N. KEPMSKIEOO 
W BĘDZINIE

Najniższe ceny uwi­
docznione w oknie 
wystawowe m.

HERBATA
angielska

S ROSYJSKA 
CHIŃSKA 
KIACHTA 

świetnie*naciąga,  rri3 
doskonały aromat 1 
wyborowy smak- 

■11 
SOSNOWIEC 
UL. 3 MAJA 23. 
HURT. — DETAL


